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Warszawa, Piątek 10 Lutego 1933 r. 


Rok X. 


Prasa z dnia 13 lutego 1920 przyniosła następującą wia- 


domość: 


(PAT.) Komunikat sztabu generalnego z 11 łutego. 3 
W dniu wczorajszym marynarze nasi zajęli Puck, obsadzili 


latarnię morską i poszczególne 
Pierwszy zast. szefa 


ma- łudnieniu © wiele gęstszem. Gęstość zaludnie- 
my prawo wyciągać z tego ja dalsze nia w Prusiech Wschodnich wynosi 61 osób 

< y A na kilo: inich woje- 
k k cje daj że mamy to |, 3 
kon E o f Dog 3 namy 10. wództw polskich tylko bialostockie ma nieco 
prawo. Kraków także mie został stolicą Š 


rzadsze zaludnienie je zaś ma 
adkiem. Predystynowało go ma to g warszawskie — 


sy Wschodnie, 10 dziś prowincja, ku któ. 

ch. dzielnie pierwotnej Polski Wiel- |7ej — gdyby mie kordon graniczny — parlby 
3 Fig $ iadiniar ludności z sąsiednich polskich po- 

i ski, Śląska i Małopolski, ale ogromne | "957 , 

kopols ki, laska 4 Małopolski, aa Og | wiatów. hastjon wypadowy ial ko- 

znaczenie gospodarcze zagłębia krakow- 


3 lonizacyjnych niemieckich, jak w wiekach 
skiego, skarby ‘mineralne, zwłaszcza sól, | piegł To samo zaś, w mniejszem nat 
której wartości <Ua stosun! | 


wic-{niu, występuje na całej granicy polsko -n 
cznej Polski my. nawet dz. 


szczęście „sors bona, nihil aliud?“ 


Warszawa 13 lutego. 


punkta wybrzeża. 
szt. gener. Kuliński, pułk. 


sk. Wal polski mocno, twar- 
miemy, wreszcję skrzyżowanie się wielkich | 1% geo, Oto 


m i 


JAN DABROWSKI. 


W dążeniu 


Zagadnienie historycznych -i geogra- 
fieznych czynników kierujących ekspansją 
Polski ku morzu było u nas niejednokrot- 
nie roztrząsane. Mówiono o nich zarówno 
w dyskusjach nad. rozwojem ekonomiez- 
nym, dążeniami narodowemi, jak i stoli- 
cami dawnej Polski. Zwracano uwagę na 


naturalną w tym względzie rolę Wielko- 


polski, a także Warszawy, której stołecz- 
ność jeden z wybitnych historyków pol- 
skich. łączy specjalnie z dążeniem Polski 
do morza. ‘Mato natomiast, dziwnym zbie- 
siem okoliczności, zwracano dotąd uwagi 
na rolę, jaką Kraków wraz z Małopolską. 
odegrał w dążeniu Polski do morza. Zbyt, 
"mimo wymownych faktów historycznych, 
przesłaniało tę rolę Krakowa jego śródlą- 
dowe położenie geograficzne, skazujące go, 
jakoby na drugorzędna wolę w tej tak do- 
niosłej dla całej Polski kwestji gospodar- 
czej i politycznej. A jednak bliższe przyj 
rzenie się faktom dowodzi, że między Kra- 
kówem i morzem, między rolą Krakowa 
_ w Polsce a posiadaniem przez Polskę mo- 
rza istnieje głębszy niźli się wydawało, 
związek nietytko historyczny, ale także po- 
lityczny 4 gospodarczy. 

Cóż mówią. fakty historyczne: mówią 
one wyraźnie, że najbardziej owocną, naj- 
bawdziej obfitą w trwałe zdobycze politykę 
morską prowadziła Polska w tych czasach, 
kiedy jej centrum polityczne, jej stolica 
była w Krakowie, Polska pierwszych Pia- 
stów, Polska bez stałej stolicy ciążąca ku 
ośrodkowi wielkopolskiemu nie zdołała u- 
trzymać w swem ręku opanowanego przej- 
ściowo Pomorza. Zdobył go dopiero ten 
władca, który stolicę definitywnie ustalił 
w Krakowie, od którego ziemia. krakow- 

ska stała się na długie wieki „mater et 
caput“ innych ziem polskich, Bolesław 
Krzywousty, a przez wiek po nim „monar- 
chowie” krakowscy mimo rozbicia dzielni- 
«owego utrzymali „nad niem swe wladz- 
iwo. Chwilowy upadek prymatu Krakowa 
-opłaciliśmy oderwaniem się Pomorza, a od- 
zyskanie go przez Przemysława wielkopol- 
skiego) okazało się przejściowem. Dopiero 
_ przywrócenie królewskości przez Łokietka, 
króla krakowskiego, rozpoczęło na nowo 


półtora wieków wysiłków zbrojnych i dy- 
qlomatycznych o odzyskanie Pomorza po- 
przez Grunwald do wojny trzynastoletniej. 
Tutaj w Krakowie poddawało się Pomorze 


okoliczności, że od 


B. Że 0 
iesie- 


v: jednocześnie z przi 


skich Zygmunta III i Władysława IV od- 
wrót. Polski od Bałtyku. Może być, że oby- 
dwaj ci monarchowie ze względu na swą 
politykę szwedzką, mieli większe niż nie- 
Jeden z ich poprzedników, zrozumienie dla 
doniosłości morza, Równie mylnem jednak 
jak przypisywanie tu jakiejś winy przenie- 
sienia rezydencji do Warszawy byłoby je- 
dnak twierdzenie, spotykane u naszych 
historyków, że historyczna misja Warsza- 
wy była misją morską. 


o|by się — tylko ta jedyna droga ekspansji zo- 


wyspę ni 9. Nie idzie 
r i l nh u KOROZJI ja zewn. o jest zarze 

dróg ówc zesnegć handlu e utopejskiego, złoż] proni. ale nie puszcza; alo j 

todajnęgo handla wschodniego, których lą- i 

dowe odgałęzieńia zmierzały przez Polskę a 

ku morzu Czarnemu i Konstantyńopolowi. |. Fala niemiecka mię skierowała się po aiel- 

Przez Pragę i Wrocław, na Kraków i Lwówj "ie Wojnie ma polski wschód. Czy ta fala zre- 

szła jedna magistrala, z którą krzyżo 


sztą wogóle istni ANsSYWNE ten- 

~- dencje Niemiec nie są już tylko pailtycznem 
się druga, idąca od Bałtyku do Gd. 
i Torunia, za Ką ku Budzinowi 


zapori. 


do morza. 


ressentiment, narodu, którego tendencje eks- 
zawdzięcza 


pansywne jeszcze się mie załamały, ule którego 


Nie morzu zawdzięczała i Bo- 


Warszawa swe znaczenie polityczne, a za|stonowi. Ażeby dążyć ku morzu- trzeba| biologiczne ARA eks U haga do prze- 
A + R iná ZEP O s szłości. Niedawno, w berlińskim „Ringu“ o- 

ros] amwcze. Palitycznie zatriumfo- | mieć zasoby, które na fo morze można wy-| 7 h 1 
niem. gospodarcz y * "_ |głoszono ohszenny artykuł ilustrujący ten stan 


wać musiała Warszawa i nad Krakowem i 
nad Wilnem z -chwilą, gdy po unji lubel- 
skiej coraz w iejsza stawała się po- 


potrzebować zasobów, które morzem 
a otrzymać. [w tem tkwił powód, dla 
którego emporjum krakowskie, jako stoli- 


rzeczy. 1 oto streszczano tam stanowisko pol- 


em konfliktu. AlejS 


Jakie w następujący sposób, „Polska ma jeszcz 
do przetrzymania 4—5 lat naprężonego 

sunku z Niemcami. Po upływie tego 
'moległe z ubywaniem młodzieńczej 
miec, z przesuwaniem się przewagi ma rocz- 
niki dojrzalsze 1 starsze, z spokojnieńiem i 
kanserwatywnieniem nastrojów, utrzymująca 
£ jeszcze dziś jako przeżytek dnia wczoraj- 
szego energja ekspansywna Niemiec osłabn 
do tego stopnia, że obecny stan posiadani 
polskiego nad morzem i na Zachodzie będzi 
zupełnie zabezpieczony. Nastanie stan rw 


lego pokoju:i będzie on długim dlatego, że l 
idzie a 


panty nie na pisanych traktatach czy 
cjach międzynaradowych, lecz na pod- 
a niezawadn: ia słabnącej wewnętrznej 

- e „starzejącej się Germa- 
- tej opinii nie umie przeciwstawić nie 
innego, jak melancholijną ret „Fakt mn- 
rastania w zachodnich: prowincjach Polski 
zaludnienia gęstszego niż we wschodnich. pros 
wincjach Niemiec, nadaje konfliktu ma wscho- 
dzie Niemiec akcenty jeszcze bardziej zawi- 
kłańe u te, które powstały wskutek wytkre- 
ślenia granie pzez. Traktat Wersalski*. Czyż 
w tych słowach nie kryje się stwierdzenie, ze 


w ciągu I34at rzędów Polski mad skrmykien 
Bałtyku narosło tam cos, wo jest silniej 
niż Traktat (K. Grz) 


dwu 


twzeba mi dawnych położonych | ca Polski wyciągało jedną dłoń ku Baliy- 
kowi, tak juk drugą wyciągało ku dalsze- 
zo morzu 

Zmieniły się, zda się, dziś do gruntu sto- 
sunki w porównaniu z Polską piastowską 
i Jagiellońską. A jednak czy zmienił się 
tąkże ten zasadniczy stosunek Krakowa i 
tej części Polski, na czele której on fak- 
tycznie stoi? Jeżeli zmienił się, to w porów- 
namiu z ostatniemi wiekami dawnej Rze- 
czypospolitej na korzyść jej południowych 
ziem. Tutaj sę dzisiaj złoża skarbów o 
wiele większych, niż dawniej sól; od Ka- 
towie po Borysław otaczają Kraków źródła 
największych bogactw naturalnych Pol- 
ski, których nikt przeni ani których 
nie zastąpić mie potrafi; nowe maństwo 
polskie idąc po naturalnej osi swej eks- 
pansji w stronę morza, połączyło to połu- 
dnie Polski limją, wiążącą Gdynię z 
głębiem węglowem, linja omija 
nieczności Warszawę, è bezpośrednio 
z morzem Kraków i stko co za nim] s 
leży na południu Polski. Fakta historycz- 
ne mają bowiem bardzo często swe uzasa- 
dnienie w nieodpartych konsekwencjach 
geografji i ekonomii, wówczas w istotnych 
swych objawach wracają nawet wtedy, 


go centrum politycznego, Ponad ulubio- 
nym Zygmunta Augusta Tykocinem, po- 
nad: Batorowem Grodnem zatriumfowała 
nietylko z powodu swej historycznej prze- 
szłości mazowieckiej, ale ze względu na 
pozycję gospcdarczą. Warszawa stanowi je- 
dną z wielkich stacyj ma drodze, łączącej 
wielkie niże; Europy od Atlantyku do Ura- 
lu, na drodze łączącej Paryż, Kolonję, Ber- 
lin z Moskwą. Rozrost Warszawy w XIX 
wieku mimo niekorzystnych warumków 
politycznych dowodzi, jakim skarbem jest 
dla niej strzeżenie na stej drodze mostów 
na Wiśle, ale ta droga nie prowadzi do 
inorza-i dlatego-Warszewa zdówaTała się 
wstęgą Wiślaną wiążącą ją z Gdańskiem, 
a nie potrafiła pehać Polski ma zdobycie 
wybrzeża najbliższego sobie kraju, który 
geograficznie i militarnie cią nad nią, 
jak kamień, Prus książęcych. Rezydujący 
w Warszawie Wazowie zakończyli swą po- 
litykę Bałtycką rezygnacją ze zwierzchni- 
ctwa mad Prusami, utratą Inflant, okupa- 
cją Pomorza. 

Czy jednak w tej szczęśliwej ręce Krako- 


W dniu 10 lutego 1920 r, po raz pierwszy od 
A stanęły nad brzegami Baltyku oddzia- 
Odrodzonej Rzplitej Polskiej, aby ob- 
gé w posiadanie zukreślony traktatem Wer- 
salskim odcinek granicy morskiej. Od tego hi- 
gtorycznego dnia upłynęło już lat 13, Nie jest 
to wiełe w perspektywie dziejów, a jednak w 
ciągu tych Jat 13-tu fakt posiadania własnego 
morza zaznaczył się szeregiem zasadniczych, 
stnych zmian w strukturze gospodari 
i psychologicznej narodu. 
W. pierwszych latach niepodleglo: 
rączce tworzenia fundamentów ws 
państwa, 


di, w go- 
ZeSzonEgo 


stkich szerokich możliwości, jakie otwierał 
przed nami fakt posiadania własnego wybrze- 
ża morskiego. Ani czynniki mządowe, au 
roki ogół obywateli nie zdawał sobie jeszcze 
że nietylko możemy, ale powinniśmy 
hlej wypracować jasny i konkretny 
program naszej polit, ej i przystąpić 
do jego natychmiastowej realizacji. 
Rozwój stosunków gospodarczych i poli 


3 


zej wiary w lojalność 


y p Warszawy w stosunku dof gdyby ludzie chcieli o nich zapomnieć. | țacego jedynym wówczas kluczem naszego 
NERZANA i SAM p handlu morskiego, zmusił nas szybko dopo- 


morza nie grało rołę tylko przypadkowe łożenia podwalin pod jedynie racjonalny: pro- 


gram rzeczywistej samodzielności na polskiem 
morzu. Powstały plany budowy portu w Gdy- 
ni, plany rozbułówy własnej marynarki han 
dowej i wojennej. 

Teoretycznie polska marynarka wojenna 
istniału już zresztą od 1818 r. W dniu 18 listo- 
pada tego roku, jakby przypadkiem, w roczni- 
cę zwycięstwa pod Oliwą, pojawił się miano- 
wicie dekret Naczelnika Państwa i Naczelitego 
Wodza Józefa Pilsudskiego o utworzeniu poi 
skiej marynarki wojennej. Garną się do niej z 
wszech Stroh oficerowie i marynarze Pol 
z pod wszystkich trzech zaborów. A że Z po: 
czętku brak okrętów, więc sformowani w ba- 
taljon, a później pułk morski, idą krwaw. Ę 
na froncie za wolność Ojczyzny. Zaczętki jed- 
nak floty powstają dopiero w paro lat później, í 
dopiero w latach ostatnich nasza marynarka 
wojenna u: sże jednostki bojowe: 
dwa kontrtorpedowce „Wicher 1 „Burza“ 
łodzie podwodne — „Wilk, „R; 


Fakty silniejsze niż Traktat Wersalski. 


Kiedy Polska obejmowała — przed 13 la- 
ty — ten wąski skrawek wybrzeża Baltyku. 
który, jej w traktacie. wersalskim „przyznano. 
była to nietylko ziemia, pozostawiona przez 
niemieckiego okupanta jałowym ipiaskom, go- 
spodarczo zaniedbana, kulturalnie będąca 
głęboką prowincją, ae była to ziemia, na któ: 
rą parł cały nacisk niemczyzny. 04 wieków tu, 
północnym, nadbaltyckim skrawkiem Pol 
parla fala niemiecka z zachodu na wschód. — 
Przemyślnie odcinano w. ostatnich dziesiąt- 
kach lat ten ostatni skrawek polskiego merza 
od pozostaych, ziem polskich, niemieckim pa- 
sem kolonizacyjnym, doliną Noteci, od Krzy- 
ża ku Kruszwicy biegnącym. Nic nie Wskaży- 
watło, by ten pęd miał się załamać, Przeciwnie. 
sądzić można bylo, że Niemcy pobite, zniszcza- 
ne, odcięte od ekspansji zamorskiej i od eks- 
pansji naddunajskiej. ku Malej Azji, ta wia 
śnie w punkcie najsłabszego — w ich opinji — 
oporu napierać będą. Sgdzić można było, że ne 
tych wydmach nadmorskich toczyć się. będzie 
walka nietylko z polityką państwa niemiec- 
kiego, ale z parciem aa wschód tego spole- 
czeństwa niemieckiego, któretħu — zdawalo- 


Przyrost ludności w Niemczech maleje, W r. 
1930 osiągiąl najniższą, w statystyce Niemiec 
notowaną cyfrę (175 promille), niższą niż 
przyrost ludności we Francji. Niemcy nie chcą 
mieć dzieci. Na 1000 zamężnych kobiet w wie- 
ku poniżej łat 45 wypadało w Niemczech dzie- 
ci: w latach 1880—1881 — 307 rocznie, w la- 
tach 1910—1911 — 227 rocznie, w roku 1425 — 
46 rocznie, w roku 1929 — 122 rocznie, Spadek 
płodności w Niemczech jest coraz szybszy — 
są to cyfry z przed wielkiego. kryzysu go- 
spodarczego, z przed jego skutków. 

Niemcy nie chcą mieć dzieci. Ta sama ewo- 
lucja, która towarzyszyła w innych krajach 
przejściu od społeczeństwa rolniczego do Spo- 
lieczeństwa przemysłowego, ujawniła się w 
Niemczech. Ale ujawniła się wtedy, gdy kraje 
zachodnio-przemysłowe umiały już opanować 
to zagadnienie, gdy pewne ujemne zjawiska 
gospodarcze przestały już wywierać tuk zna- 
omy wpływ, gdy pewien przewrót moralny już 
tam stracił swe napięcie. Ale ujawniło się to 
wtedy, gdy przyrost ludności u wschodniego 
sąsiada Niemiec nie słabnie. Niemcy weszły 
w kryzys przyrostu ludności: Niemcy — twier- 
dzą uważni niemieccy obserwatorowie — Wwe- 


floty, handlowej, naglony przez pa- 
lare konteczności gospodarcze, postępuje zna- 
cznie szybciej. Na realne tory wkroczyła roz- 
budowa. polskiej marynarki handlówej niemal 
jednocześnie z ukończeniem pierwszych base- 
nów w porcie gdyńskim. Toteż słusznie mo: 
ment decyzji wybudowania własnego portu u- 
ważać należy za moment przełomowy wsio- 
sunku narodu do swego morza. Gorący, aczkol-. 
wiek nie skoukretyzowany, afekt do morza za- 
mienił się w twórczy entuzjazm, którego dzie- 


stała. 


ir ia iat aietyiko wielką | szły już w stadjum ubytku ludności ' | "em jest dzisiejsza Gdynia — drugi zkolei por! 
pzy a - Któż tedy ma przeć na Wschód? Któż majua Bałtyku, port. którego sprawność, precyzja 
mię, tki popierać hasła o „odzyskanie korytarza” Kto|i szybki budowy "zaimponowała całemu 

porsa ma dostarczać tych batałjonów — nie anmji| światu, dając reality dowód polskiego zmysłu 


pod bronią, ale armji kolonistów, którzyby 
stworzyli wał niemiecki na polskiej granicy 
f wysuwali swe macki poza granice. Chłop 
Iiemiecki? Chlop miemiecki nie chce iść ni- 
gdzie, a jeśli gdzie chce — to raczej na z 
chód, do miast, ale nie ma wschód. i 


gospodarczego. ą i 
O trafności i słuszności naszego programu 
morskiego, którego podwaliną i punktem wyj 
ścia hyła budowa Gdyni, sceptycy i niedowiar- 
ki z roku 1923 rychło mieli sposobność przeko- 
é się. Sytuacja bowiem, w jakiej po wojnie 
ba było wielkiej akcji kolonizace: ę nasze życtE gospodarcze, byla za- 
trzeba było miljonów marek na „Osthiłń y |iste osobliwa. We wszystkich trzech zaborach 
utrzymać przynajmniej obecną siłę niemczy- iśmy odmieńne nastawienie zarówno pro- 
zny we wschodnich prowincjach Rze: — to k hardłu, straciliśmy kontakty z da- 
w tem właśnie tkwi dowód, że bez celowej po-| wnemi rynkami zbytu, nadewszystko z wyjąt- 
lityki państwowej prowincje te pustoszałyby. | kowo poiemnym rynkiem rósvjskim. Poszuku- 
Żadna zaś polityka nie potrafi na stałe two-|iąc kontaktu z nowemi zagranicznemi rynka- 
żyć faktów wbrew oczywistości, wbrew ten-| mi, byliśmy uzależnieni od obcego, przeważnie 
lencjom naturalnym. ji 
I 

Tendencją naturalną zaś jest odpływ. Niem- |si kraju powodowało coraz 
tenden-$cy wschoś — to prowincje o słabem zalud-| większą prężność wewnętrzną gospodarki na- 
ieniu, otoczone ipolskiemi prowincjami o za-:rodowej i domagało się jakiegoś ujścia. W tych 


świat wielkiego gmństwa. Te trzynaście lat 
przyniosły równocześnie Nienicom rozczaro- 
wanie: Polska okazała się silniejszą niż przy- 
puszczano; okazało się równocześnie, że ci- 
śnienie niemieckie na północny wschód słab- 
nie, że Niemcy nie dica iść do swych marchi) 
wschodnich, że „Drang rach Osten* — pierw- 
szy raz od czasów jagiel! ich — jest w od- 
pływie. Polityka niemiecka uderza: jeszcze w 
polską granicę; nacisk iudnościowy niemiec- 
ki odpływa już od polskiej granicy. Polityk: 
niemiecka jest może zgodna z p giczne- 
mi tendencjatni własnego społeczeństwa, jes 
niezgodną z jego. geo-biologi: 
cjami. 


W 13-tą rocznicę odzyskania dostępu do morza. 


warunkach przychodzi w 1425 r. zatarg celny 
z Niemcami, które wypowiadająe nam wojn 
celną, liczyły na naszą szybką kapitulację i 
poddanie się w całkowitą zależność od najwa 
niejszego dotychczas odbiorcy polskich |pro- 
duktów i surowców. W swoich rachubuch 
Niemcy nie wzięły jednak pod uwagę naszego 
dostępu do morza, nie wierzyły, ubyśmy zlo- 

li i umieli wyzyskać ny atut. 

Stało się, na szczęść ej. Rozpoczętu 
uż wcześniej budowa portu gdyńskiego posu- 
wać się jęła w zdwojonem tempie, coraz wi 
cej statków poil polską. bauderq wyrtiszało na 
morza calego świata, coraz więcej sobeych o- 
kretów zawijało, do portu gdyńskiego. 

Morze stalo się natwralnem ujściem dla nad- 

miaru polskiej produkcji. Zaczęliśmy się u- 
coraz większej samodzielności w stosun- 
kach handlowych z zag: nicą i w krótkim 
czasie rezultaty przowy szyly najśmielsze o- 
czekiwania. Kiedy Howiem jeszcze w r. 1022 
udział handlu morskiego w handlu zagranie 
nym Polski wynosił zaledwie 7,3 proc, to wto 
ku 1832 wywieżlono i przywieziono do Polski 
przez oban: porty polskie — Gdańsk i Gdyzig, 
67,3. proc. towarów, składających się na ni 
handel raniczny. W ogólnych cyfrach obio- 
ty żamo! portu gdyńskiego wymiosły w 1o- 
ku 1931 — 5300.000 tonn, wobec 8,300,000 tonn 
obrotów Gdańska i- 3700.000 tonn. obrotów. 
pecina, do niedawna na jerożniejszego kon- 
kurenta Gdańska. Napuwa coraz lepszą wiarą. 
w przyszłość naszego portu morskiego fakt roz- 
woju żeglugi regularnej, stałych Mini} okrętó- 
wych, prosperujących dzięki wielkiemu już 
napływowi najbardziej wart owych towarów 
inieszanych, t. «w, drobnicy, Słuszne jest bp- 
wiem twierdzenie, iż handel morski kraju 
idzie za jego banderą, a właśnie żegluga ro- 
ulama prezentuje stale światu polską Dajt- 
lerę. 

W 1931 r. na ożólną ilość 
która przeszły przez oba m: porty. 998 tys. 
ionn przewieziono już pod: flagą polską. Jest 
io cyfra. stosunkowo nieduża i tem bardziej 
dosadnie ilustruje: możliwości *rożwoju pole 
skiej floty, kandłowej. Toteż dalsza rozbudowa 
floty polskiej, jak i portu gdyńskiego nie po- 
winne ustawać ani na chwilę, W tej dziedzie 
Ile na kryzys nikt się powoływać nie może. 
Polski towar na polskim okręcie z polskiego - 
nortu — 10 naczelny postulat naszogo pros 

Amu morskiego, 5h 
nia.jej błyskawiczny rozwój i wspaniale 
zarysowująca się przyszłość jest też. najlep- 
szym na świecie argumentem przeciwko nie- 
imięckiej akcji rewizjonistycznej. W parze jel- 
nak z rozbudową portu I floty handlowej musi 
iść i odpowiedni rozwój marynarki wojennej. 
aby stanowić ona miogla całkowitą ochronę 
portu ot strony morza. = ist E 

W ciągu lat kiku nasza polityka morska 
stala się wybitnie aktywna i taką długie wiek 
musi pozostać, bez względu na lepsze czy gor- 
sze konjunktiry gospodarcze. Świadomość tej 
koniecznosci jest dziś w calej -Polsce 
wszechna. Do ugruntowania zaś tej świado- 

A wspaniale ror 
wijająca się Liga morska i Kolonijalna, obëj- 
Mmujaca już dzisiaj zgórą 100 tysięcy członków 
Tz dnia na dzień rozszerzająca swoją dzialai- 
ność. Rozwój. jej to wzmożenie w społeczeń- ~ 
stwie zrozumienia dla spraw morza, ziożi- 
enia opartego nietylko na sentymencić, ule 
` ma, realnyin czynie, którego wymaga obecna 
jowa. «Na codzienny użytek: la 
przeciętnego obywatela program morski powi- 
nien s! szczać w jak najintensywniejszem 
jej celów. 

Nie masz Polski bez morza* powin- 
do wszystkich Polaków: dziś, wdniu 
g0 morza i przepoić ich głębo- 
üczeniem, że polskie wybrzeż 
jtenuiejszy klejnot niepodległości Rzeczy 
pospolitej, Wil. W. 


13,630.000 tonn, 


"mości znaćznie. przyczyniła 


` atra rolnictwa. 


Kościół św. Rynieszki-w Krakowie 
| i jego całkowite ndnowiente. 


H. 


Kim jest Carlo dei marchesi da Celano? Sta- 
różytna ta rodzina wydała Toniasza da 
no, który napisał życiorys św. Franciszka 
żu i ułożył potężny hrymn żałobny „Dies 
Wspomina o nim Dante w „La Divina 

*. Nasz Signor Carlo może poszczycić 
szeregiem wielkich prac. (Wykonał 
do Klatki schodowej nowego pałacu 
ministerstwa marynarki w Rzymie, tam 
rzeżhy do pałacu Societa Adriatica di Sucurta 
i do willi Eke. Armanda *Brasini, dalej do 
kaplic rodzin Canobhie i Corte na Campo Ve- 
rano w Rzymie i kaplicy rodziny ce w Se- 
siri Levante na Rivierze, a w Albanji cało: 
rzeźb w bankach państwowych w Wallonie i 
Tirania 1 skromny, miły i towar: ig 
wiek, jest bliskim krewnym pierw 
nika Włoch. I Nicodema del ngene- 
raļnego ‘prokurator najwyższego trybunału 
w Rzymie, a przyjacielem Eksc. Acerbo, mini- 


się całym 


Pod'kierownictwen Celana pracew wiet 
kościoła św. Agnieszki trwały równo «sześć 
miesięcy, dając zarobek *kilkunastu ludziom. 
Okazało się, że dawne. sztwkaterje były wyko- 
nane*tanim sposobem, mianowicie zamiast na 
drutach i gwoźdżiach, osadzone b na kol- 
kach nazewnątrz paląnych: dla zebezpies 
czenia od wilgoci, a tylko głowice pilasi 
we właściwy: sposób, Po założeniu rusztowań 
stwierdzono, że nad sardym tymczasówym ol- 
taszem wisiały bryły wagi kilkuset kiłogra- 
mów na kotlcich drewnianych, które mogły; 
zwłaszezą po wyschnięciu po ogrzaniu piety 
kain żelaznemi po objęciu kościoła, oderwać 
się t zgrachotać ołtarz wraz z odprawiającym 
nabożeństwo księdzem! Pan Meleniewski wy- 
nalazi nowy skład masy dorobienia form na 
sztukaterje, szybko twardnący 'i trwały, który 
pozwoli na nader pospieszne ich wykonanie, 
cisle wedle dawnych szczątków. A tych sztu- 
kateryj było do zrobienia tyle, że ustawione 
koło siebie, dałyby długość okolo dwóch kilo- 
metrów: Kiedy'w naszych ba owych kośeio< 
Inch, nie w ją jedynie rzeżby 
Są ze sztukaterji, gdy ściany i gładkie miejsca 
sklepień są'wyprawione zwykłem wapnem, tu 
dla trwałości użyto całkowieie'sztukaterji, Ar- 
chitektoniczne ujęcie obrazu św. Agnieszki za 
wielkim ołtarzem, wykonano z wzorzystego 
sztucznego marmuru, tak często używanego we 
włoskich i naszych barokowych kościołach. 
Dwa: boczne ołtarze, chrzcielnica i kropielnice 
mają być z tegoż tworzywa. Dokomponowano 
też rozety pod chórem, Obecnie artysta. r; i 
posągi do ośmiu wnęk: w pilastrach, dawniej 
pustych, Wykonał ju 6, dob/erając za mo- 
deli do postaci świętych miejscowych wybit- 
nych ludzi, związanych z kościolem św. Agnie- 
eei przedstawiać będą patronów na- 
szego miasia i tych, którzy tu żyli. Niejedne- 
go nasz artyste mus/ał naucz naszych ro- 
, aby sprawą 
udoskonalić, a zmniejs 
mowydatki, taky że dotąd na calos 
prawie że wykończomego, wydano 


wnętrzą, 
w materja 
ZE, 


tysięcy 
Bów, dw 


piemie 1 ehszelelniey. Oby się one znalazly! 


Wielki. ołtarz wykonały zakłady księcia 
Czartoryskiego z Żórawna. z ałabastym białego 
i szarego, wedle: projektu areh. Bogdana Tre- 
tera. Oltanz. zwyczwjem starochrześcijańskiehi 
bazyjik, przestrzegaym dotąd w Rzymie, od: 
dalony jest znacznie od-ściany absydy, Na tej 
scianie umieszczono wielki obraz św. Agnie< 
suki, pochodzący wlaśnie z pierwotnego ołtarza 
w tym- <kościele, który < byl * przechowany 
u.Sióstr Bernatdynek w klasztorze'św. Józefa: 
Obraz jest niezłem dzielem -szkoly Tomasza 
Dollabelli, która pozostawiła wiele dziel wna- 
szych kościołach. Po zupełnem odczyszezeniu 


i atwalepiu pierwotnego trnałowidła przez p. by 


(Ciąg dalszy). 

Niedaleko Rogoźna leży miejscowość Goście: 
Jewo z dużym państwowym zakładem dla le- 
czenia alkoholików — -tuż obok stoi olbrzymia 
gorzelnia; istne męki Tantala dla pacjentów 
z tego oryginalnego choć zapewne przypadko- 
wego dąsiedztwa, Z 

"Stado w Gałowie już było wielokrotnie opi- 
sywane, jedtiak znakomita ta hodowla będąca 
ponadto w ciągłym postępie, zasługuje na: po- 
nowne wyróżnienie i zwrócenie na nią uwagi. 
Nie można raz jeszcze nie wspomnieć o matce 
stadnej „Egida“, liczy ona 26 lat, dała 19 žre- 
biąt | obecnie znów źrabna, niebywałą siwo- 
ją żywotność udowodniła, dając w B. r. guia- 
dego ogiera po arabskim czystej krwi pań- 
stwówym Farys TI, modelowo zbudowanego i 
Pa NET swych rówieśni- 
ków, Egida jest oczywiście podstawą galow- 
skiej hodowli i większość klaczy stadnych już 
w kilku pokoleniach się od niej wywodzi. Tu- 
tejsza hodowla jest tak dalece wyrównana na- 
wet w maści (kasztanowatej), że istotnie tylko 
właściciel sam jest w stanie rozróżnić klacze 
stadne, a nawet poszczególne osobniki w star- 
szych rocznikach Źwebiąt i to czasem dopiero 
po zastanowieniu się. Klacze stadne odznacza- 
ją się rasą i suchością i rnają dostateczny har- 
monijny kaliber. 

"Drugiego dnia po nabożeństwie niedzielnem 
w starożytnej szamotulskiej farze, fundowanej 
w roku 1423 przez  Dobrogosta Szamotulskie- 
go z dryptykiem z r. 1521, oltarzami renesanso- 
wehi parokowemi i rokokowemi, oraz słynną 


y|ry na poważny przybytek Bo: 


płyta grobową wojewody  poznań-| 


Bogdana Meleniewskiego okazało się, że gru- 
be przemalówania ogroninie szpeciły obraz. 
Ciekawe bywają dzieje domów, -a nawet ko- 
w. Jan z'Gapistrano prz 
kowa jake pierwszy wogóle do 1Pol: 


Sieny franciszkańskiej reguły, mianow 
c cesarzównej żbiecie, która miała 
zaślubić Kazimierza Jagiellończyka i na ry 
ku, kolo'kościólka św. Wojciecha, miewał ka- 
zania do olbrzymich «tłumów. Zbigniew Ole- 
śnick 


tor Bernardynów 
1455 udał się z wojskami chrz 
Węgier, gdzie w Janem 'Hunyadym do, 
konal cudów bohaterstwa w oblegan: 
Turków Belgradzie, a wojnę zakońc 
i Niebawem "Hineza z Rogowa 
dea żup wielic- 
aeh nad Wisłą, 


- 459 wzniósł na łąk 
za klasztorem Ber 


i Łucji! Po poż 
stawił murow 
du wyłewów W 


hy w n 1558W r. 1644 z.powo- 
 przeniosty się Bernardynki 
do nowoutworzonego klasztoru p kościele 
św. Józefa, przy Poselskiej ulicy, nie- pozby: 
ję dawnego. k uleg? pożarówi 
oblężenia Krakowa przez Szwedów w. r. 1655. 
Pozodbudówaniu doczekał kasaty za -smut- 
nej pamięet prymasa Michała Poniatowskiego 
w r. 1788,-ż przeniesieniem majątku do<klasz 
toru św. Józefa, Wor. 1795 Austr: i 
kościół na magazyn, a w 1501 spr 
watnym osobom. Właściciele cz się zmie- 
niali. W r. -1874 pożar osmotlił ściany i zni- 
szczył sztukaterje. Mury zachowały się jednak: 
doskonale, ukazując w proporcjach i rozc: 
Kowaniach “pilas paniałość włos] 
baroku. Przed tr tora latami inżynier 
Janusz Niedziałkowski wykonał zdjęcie kościo- 
ła, zbadał niesłychanie silne fundamenty 
gromną kryptę-pod kościołem. Ciekawe, że na 
dawnych widokach Krakowa" 
Agnieszki widać wieżę, z której obecnie niema 
śladów. 

Kto jeszcze w polowie czerwca ubiegłego To- 
ku'wódział wnętrze kościoła św. Agnieszki, ten 
wprost własnym oczom dziś nie może uwie- 
rzyć, jak się ono zmieniło ze zniszezonej rude- 
asz żomierz, 
pochodzący nieraz z dalszych stron, musi mieć 
należytą opiekę duchowną w czaste*swej służ- 
by i porządny własny 'kościól. To co tu w na- 
szem starem i sławnem mieście usł 
zobaczy, o tem będzie opow 
dlzinnej wsi, «gdzieś na Wo! 
a w sjuchaczach będzie bu 
czycje dla naszego państwa 
Agnieszka była pa 
jej kościół wzniesiono tu, gdzi 
lu utworzyła się potem ruchliwa kolonja wło- 
skich kupców i artystów, zwana Stradone, 
skąd dz jszy Stradom. Dla odnowienia jej 
kościoła przybył z samego Rzymu artysta ze 
nego rodu, zasłużonego dla Franc 
kańskiej rodziny zakonnej. Pracami jego żywo 
ajal ste konsul wł c, jak i miej 
seawa kolonja z inż. Remo Spimacci na-czele. 
W rocznikach rodu markizów da <Celano 
Kraków będzie mial i z mego powodu sng 
jashą kartę: tu przed Bożem Narodzeniem 
przyszedł na at pierworodny sin artys 
którego nazwane Francisz. jedyny d 
przedstawiciel mesk najmlodszego pokolenia 
Codanów. 


y Polesiu’ 


a sua Nobile e Graziosa Conserje! 
Ks. Dr Tadeusz Pomian Kreszyń 


ROZ Warszawa 10 lutego, 
— Kelemdarz "na piątek: i Scheltstyki. Waech 
słońca 64. zachód 16.33; wschód księżyca 16 


zachód l 
OGÓL NA. 

— Egzamin kandydatów na piłotów. W połowie 
narow br. adbędzie się. egzamin teoretyczny na -pl- 
ałóg statków powietrznych: 
dadania podań varzin. 


tylu: przej- 
owym z gotyckiego w renesans, dziela Pio- 
fra Vischera z Norymbergii. pojechaliśmy sa- 
mochodem obejrzeć stado koni pełnej krwi hr. 
Zotji Mycielskiej w Wituchowie (pow. Między- 
chodzki). Przejeżdżając Szamotuły, mija się 
„Czarną Wieżę”, trzypiętrową budowę z cegly, 
w której w XVI wieku przez 14 lat hyła więzio- 
na Halszka z Ostroga, nie chcąca się zgodzić 
na pożycie ze srogiiu mężem Łukaszem Gór- 
ką. Po śmierci Górki uwolniona, zmarła w o- 
błąkaniu dając smutnym m losem temat 
do licznych legend, opowieści i dramatów. 
Nazajutrz miałem zaszczyt być odprowadzo- 
nym konno a to dość daleko przez Szan. Panią 
Tutno, oraz przez hr. Mycielskiego, dosiadają- 
cego klaczy pelnej kiwi Gini, a na dystansie 
3 kilometrów również przez 5-letnią Terenię 
fycielską na biłgorajskim kucyku — tak mło- 
docianej a milutkiej towarzyszki jeszcze do- 
tąd w mej wycieczce nie mialem — widocznie 
„blood will tell". 


zwiedzenia państw. stadniny ogierów. Siera- 
‘ków to dawna siedziba Opalińskich, tu urodził 
się. Krzysztof Opaliński, wojewoda poznański, 
który w roku 1655 zdał Wielkopolskę -Szwe- 
dom; później należał Sieraków do Łąckich, 
Bnińskich; przez Łukasza Bnińskiego sprzeda- 
ny królowi pruskiemu, mieścił. pruskie depot 
logierów. Polska stadnina ogierów państw. zaj- 
muje budynki, które w XVIH wieku wzniósł 
był Łukasz Bnihski dla pomieszczenia swej 
husarskiej chorągwi. Budynki _ poprzedzone 
piękna wjazdową krytą. bramą, są ze względu 
na samą: architekturę fundamentalność i roz- 
kład, warte widzenia. Całość otoczona rozleg- 
tým parkiem z kilkuset letuiemi. dęhami, bar- 
dzo staremi świerkami, topolami i innemi roz- 
maitęmi liściastemi i iglastenii drzewami. 
_Pierwszorzędny dobór: masywnych ogierów 


/ 


nik zreformowanej przez św. Bernardyna zejs 


z| dwudniowa 


yskościełe św. fS 


PIĄTEK 10 LUTEGO 1933. 


erstwa ko- 


u tu 

w sierpniu br. zaw. 
angielski wiożąc 
atek zatzy 


tego mi 


1000 turystów «ni 


iszuł: 

uży spadek konsumcji piwa. Konsureja pi- 
waw Polsce w styczniu br. wynosiła 55.000 h wo- 
bec-94,000 w. styczniu ub. r., spadła więc przeszła 
D. 60 qmoc. W. kons styczińowej jest 
najniższe ich- dotychczas notowsnych 


2 do23:1 
4d del 
spraw ści- 
prograjn zjazdu przewiduję 
rencję ma 'temiaty. gospodarcze: 
ja ma ma celu wciągnię 

tuejach, k j 


— Zjazd pań domu. -W dniach -oc 
odbędzie się w Warszawie 


śle organizac) 


Kon 


Uczestniczki zjazdu mają zapozna 
7 %Onk UTSE Spraw! pracy domowej. który b 
dzie w tym cząsie u przez naczelną Radę 
gospodarczego wyks 
MIEJSKA. 

— Dalsze redukcje w magistracie. W związku 
pogłoskatni ©: mającew nastąpić -odzbrani 
stratowi wymżiru pedatku od: lokali i n 
at zdócydówał wymówić lokal pr 
ayskiej, w którym mieści .się “os 
ego wydziału i w 


mików tego w 
— (Ceny żywności w Warszawie. Ceny żywn 
na targowiskach warszawskich wzrosły w ostat- 
nim tygodniw o 14% proc 

— Oddział emigracyjny w komisariacie rządu. 
W wąidziałe opieki społecznej komisarjatu 
utworzono oddział emieracy 
należy -mi wydawanie 
porty zagraniczne i udziela 
emigrmeyjne. 

— Rewizja u adw. Parzyńskięgo. W tych d 
ra zlecenie władz prokuratorskich dokonana 


wiz na -paszporty 


renie depa- 
stwierdzo- 


a z 
» Oskartonegi 
v amerykańskie 


rych liczba rośnie z każdym dniem. 


Kronika zamiejscowa. 
ZE LWOWA. 


— Lody ruszyły. Lody 
Werenicy utworzył się duży zator lodow 
zatamowały bieg rzeki, kt 
i ów zalewając okoliczne pola na znac 
nej: przestrzeni. Koło Leska-płynqte zwały ładowe 
uszkodziły prowizoryczny most, wskutek-ozego:ko- 
mucókacja na drodze Lesko—Roztoki została prze- 
rwata. Powódź pò - 
rywdudzach. Wczasie naprawy zniszczonego mo- 
Sul obok Leska nad Sanem zastali porwani przez 
obotnicy. <Zwłok: ofiar dotąd nie 
Wisłoku: łody ruszyły i splyneły 
skody. Na Bugu, Dniestrze i dö- 
stoi jeszcze. 


pwaeh ód 
— Szefem biura prezydjałnego w Iwowskiim. 64- 


nym: został mianowany sędzia okre- 
iewicz, w miejsce 
ieepn 


dzie. apelac: 
gowy Dr W 
Vadoyskiego ROWY 
sem sadu okręgowego we Lwowie. 

— śresziowanic dwu sówokatów. Nn poloceni: 
sen prokuratorji we Lwowie aresztowano dwu 
adwokztów wows) va M. dragi 
kich 11) wraz z jego 
pad zarzużem popeltionych oszustw. Władze pr- 
„Wadzą, dóchadzerta 

— Echa zemachu na Targi Wschodnie. Z iwow- 
skiego wi 


ty na: więzienie w związki z zamachem na Targi 
Wsctodnie. 

— Świętokradziwo. W Stawczarach włamali się 
tło cerkwi złódzieje i skradli 1 monstrancję złetą: 
kisbch i szaty kościelne. N 


Z P OZNA NTA 


— Proces Graebego. W Poznaniu. 
m tcczyła się sprawa pr 
emu na sejm Rzplitej "Kurtówi Graebeć 
piri towarzyszami, oskarżonym ostziałanie ma szko: 
de państwa polskiego. Akt oskarżenia zarzucał. o- 
Skarżonym że w zak kolnictwa mniejszo- 


1 Ę 
szkół utrzymać jak najwięcej szkół niemieckich 


ze swych osad jak tylko pod 


w celu: guiemożli wienia 
służby wójskowej. 
^ która, 


oskarłolRy mi 
Niemicotn 
f organizacji 

na terenie Pol: 
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todlnio-pruskiej rasy, 
należycie studjować 1 z nią się zapoznać. 


naprzeciw wraz z bawiącym właśnie u niego | było właściwem politycznem posu 
panem: Tytusem Filipowiczem, ambasadorem | Popas w Opalenicy 
daleko Modrza'spotkalem Się z p. 
który najuprzejniiej naprzeciw 


polskim w Waszyngtonie. 


Dziwnem prawie wydaje się mówić o po-|] teh Czapskim, 
stępie hodowlanym w stadzie przez od wielu | Konno wyjechał. Bardzo miło odwi 
konsek- | Wtóry lub trzeci znane 


wentnie wykonującego i tak doświadczonego i | dowię i doznawać ponownie znauej już 


dziesiątek lat swój plan hodowlany 


; |dólaka Kraus 
000 turystów angielskich w Polsce. Dzięki | na 6 m 

| stasaniom wyni 

nitinikacj 


do portu w Gdy-|na dwa m 


atei dyni, tlumaczą 


-| miła eksport 


“| mieniu ) 
Sfr do Gdymi via Rotterdam lub Amsterdam. 


na Sanie ruszyły. Kóło| Zoge (s 


senęł za saba pierwsze otia- fiy 


w "Polsce, Dalej oskreżeni namawiadi osadników | 
niemieckich, posiadających 1. zw. osady anutacyj- | 


którą tn mrożnaby| rathi, w typie 
aż do Chraplowa, majątku Nią 
V Korbel odprowadził mnie komod nadz 
okało 50 kilometrów przez Kwilcz do Posado-| Przy wywłaszczeniu płacono mu 


itp. Wymokiejnsądu zasądzóno posła, Graebego, Hei- 
, Sch RZ Dobermemna i Chólze'| 


rendte na 


z i 


letnictwa cywilnego ministerstwa komu: | 


Z POMORZA. 


— Łgarstwa o Gdyni. Polska 
„ że niemiecki 
portugalscy: w; 
przeladowąniem=w 


Portugalji stwierdzi 
we. któremi eksport 
towary-do Gdyni 

Jad: 
Gdańska i dop: 


Gdynia nie jest portem 
steni dlatego 
burga dub Bi 
zdementowała tę fałsz 
ów: portugals| 


przedstawi 
firmom portugalś 
4 kupcami pols 


m, aby po 


pa handlowa 


nformację i u 
ch jak się rze 


uprzedn 


ni. wysyłali swe toy 


Z ŁODZI. 


— Redukcje nauczycieli prywatnych. Wszyscy: 
naù 


źbowy zostaje 10ż 
nego. Redukcje te poz 


ieli. 


dzońo masową „ucieczkę wi 

ich do Polski. W ci 

ło granicę: przeszło 40 osób, 

je się kilku studentów wyżs 

trzech urzedników, oraz 4 w 

— Strajk elek! 
10 


„APE EET 


ciele średnich szkół+prywatnych w Łodzi o- 
mali 1 bm. wypowiedzenia z tem, że stosunek 


k 
kolnym klas pierwszych 
że obecnie w 
kasowane. Redukcja ma dotknąć 


prywatny 


Z WILNA. 


— Masowe ucieczki do Polski. Ostatnio stwier- 


1 i żoładenzy 
i kro! 


‘Sport! wychowanie fizyczne. 


Zawody łyżwiarskie słowiańskie o nioolicjalne 
ostwo odbędą się 18 19 bni w Morawskie 
Ostrawie z udziałem, Czechów, Jugoslówian i Pó- 


nyisi 


ków, 


zdówy 
Inze' Lantsch: 
ana) 7.10. Wok 


strzyni 


ego 
biegu 
ja) = 5.07, 

klasyfikacji druz: 
ła; Szwajcaria przed AUSIT: 

i. Na skoczni. Burestali w 
bórący udzia) w'zawódąch 
finegówe, CZEN ZAW 
skonałe wy 


Riezultaw 
(Szwaj 


we w Keren 


dze dały dotyci 


ERIN 


„Vita-di Arnaldo", W listopadzie 1982 rowy- 
i Medjolanie książk: 
przez Benita Mussoliniego p, t. 


szła drukiem w 


do“ Wielki Duce" 
brata książkę, która w: 
lości braterskiej. Z dy 
Diktby się może ni 


wstępie chwile z lat dziec 
ne i smutne, jakie prz 


KSIĄŻKI, GAZETY, 


lawy 


wymagającego hodowcę, jakim jest hr. bac- | NoŚci. Stado oglądaliśmy 


'ki — tyinczasem są. to właśnie powody,. dzię- klacze chodzące w 
ki którym pozwalam sobie zaznaczyć, że za- | (arni; wielka wartość i wyró 
- uważylem -wybitny postęp mając sposobność | WYCH klaczy wysokich pół 
zwiedzać stado 3-ci rok zrzędu i Szan. Właści. | kłębach i linjach angielski 
ciel nie weżmie mi — mam. nadzieję — za złe, | Polnych stale zajęte są klacze, 

0. spostrzeżenia. Postęp. moim zdaniem ma- | niejednego ogiera do stadnin 


30 
stąpił w zwiężlejszej budowie jeszcze. bardziej 


w. elastycznym ruchu, w wybitniejszych klę- | chowa, gdzie pragnąłem odwiedzi: 

Popas w Śródce obok pięknego pałacu nad bach, odkąd zaczęto więcej nosługiwać się wy- | ka. i Marcelego Żółtowskich. 
jeziorem. Na południe stanąłem w Sierakowie. | borową rozumie się, krwią angielską i arabską, | Chowskim: znajdują.się dwie ceny 
ww celu odwiedzenia Sz. p. Majora T. Korbla i zamiast jak dawniej prawie wyłącznie wscho- | tycki: 


dnio-pruską. 


lasyfiką 


Snówej pi 


ty pels 
i-skaczac blisko (0 m 
` Danja—Polska międzypaństwowe mw 


poświęca pm 


ZAŁATWIA WSZELKIE RO 
a także BLANSIETY FI 
Pozatem przyjmuje do artystycznego 
papierach listowych 
s CENY NISKIE — 


a 
gala władzom w Niemczech | e4004400040440000445004464090440000, 


na przybrzeżnej jące. 


u pań 
ner 


K 


toni 


hczas w 
Pinar U 


b= 


1631, 


„|tapiski naukowe i literackie 


„Vita di Arn 


ewal znaleźć w s 


wspomina 


innych, chwile rado- 
żył w domu rodzin- 


Po 90 złoty 


mi i czy 
nięciem. 


Józefem H: 


gość: 


Przy zmierzchu, 
fornalkach 


Przy pomocy 


Państwowych. 


P. Czapski odprowadził mnie, konno do G. 


Przy tej ilości oglądanych koni, nie trudno. o | autorstwa Wita Stwosza, 


zamęt w głowie, nie wychodzą jednak z pa- | szkoły. 
mięci. 80 zgórą dwuletnich klaczy wybranych | gdyś bardzo wysoką ofertę 
dla zremontowania własnych potrzeb. W gru- | niedalekich Jarogniewic hr, 
dobry | skiego prowadziła droga glad 
„okaz, aż wkońcu ogólne wrażenie było, że cały | przez pięknie prowadzone za; 
zespół był wyborowy. Produkty po Mantonie |gniewicach oprowadził mnie Szan. Właścici 

ustępują narazie rówieśnikom po Admiral jpo jednym z piękniejszych Akn ESEL] 
| Hawke. Na-każdym z wielu:folwarków widzi į par 
się osobne stado, każde okolo 100 sztuk koni | w A 
liczące, które już samo w sobie przedstawia- |żonych i starannie utrzymanych parków 
"toby; poważny maierjał stadny. Pod fachowym | w tej dzielni i EW 
kierunkiem p. majora Mikulina rozwija się też | turystyczno: 


pie tej co chwilę wzrok. padał na jai 


pomyślnie chów koni pełnej, krwi, nie bez /po- 
a torowego. Z 
Hr. Łącki i p. majorsKorbel dosiadający cu- 


i 


Z muzeum berli; 


dwika Puszsta. 


W Czempiniu czulem się pra 
dnej klaczy siwej. pół Krwi arabskiej, po Amu- mu, przeb, 
z, | 


ie przedstatiające męczeńst 
i Upadek Chrystusa P: 


ów, to nie mało powied 
ju nie spotyka się tyle tak 


z Przy drodze do C; 
asyczna figura św 
Biskupa, dłuta znanogo artysty. : 


ywając od 50 lat bardzo często 


Adama. żółto: 


zieć, 
pięknie za 
j 


linje okręto- 
pają swe 
lamburgu 


asie 6,494, 2) 
i drużynowej 


Jędrze- 


zmarlego 
Plynęła z wiełkiej rni- 
ną tkliwością, które: 
p spodzu A A 
cu tego Budowniczego Wloch, 


BOTY DRUKARSKIE 
IRHOWE, RACHUNKI, 
wykonania 


odprowadziii nie 


emca p. Hardta, 
czaj zabudowanego i o ilobrej ziemi. 


ilo na myśl, 


m iedzać poraz 
Już miejscowości j ho- 


wianie tych raso- 
krwi o topatkach, 
ich; przy. robotach 
Które już dały 


hr. Henry- 
kościele głuw 
ne rzeźby; go- 
(wo Św. Apo- 
ana pod krzyżem, 
;a niewątpliwie jego 
nskiego złożona nie- 
za te zabytki. Do 


ka jak stół szosą 
gajniki. W Jaro- | Ś 


dotąd widzianych 
gdyż nigdzie 


zempinia fu- 


mym wraz z.brątem: Arnaldem. 
stycznia 1885) ta w tym czasie spokojny, do- 
bry i zaw chętnie służący radą brat — i 
takim: pozostał do końca ia. Skoń 
szkolę średnią rolniczą a do Szwajć 
yji, skąd wraca po śmi ukochanej matki 
do Włoch i tu otrzymuje posad: adchodzi rok 
1917. Włochy powołują sw ych synów w szeregi, 
w które wstępuje i Arnaldo. Lata powojenne 
1919—1920 i 1921, to dla Arnalda lata cichej 
pracy i przysposobienia, dzieli on w całości ry- 
zyka batalji politycznej Benita. 'astępne do 
roku 1928 to lata żywej działalności dzienni- 
karskiej i politycznej, Żaden wypadek nie za- 
mącił tej pri W roku 1928 los się odwrócił. 
Pod koniec maja Arnaldo ulega wypadkowi 
automobilowemu. W rowiaw niedlugo 
się cieszył spokojem, w listopadzie 
elierował ciężko jego najukocha: 


Atmąldo: (ur. 1T 


w 


€ y syns 
drino. Zgon Sandrina w s erphiu 1930 wstrzą- 


n- 


dj ja} do'głębi A: 


rnaldem. Rana zadana przez los 
r -. 18-go grudnia 1930 odbyli 
bracia ostatni spacer, 20-g0 zaś rozmawiali ò- 
statni raz telefonicznie. Głos Arnalda, jak za- 
uważa Benito, byl trochę znużony, śmierć by- 
la w pobliżu. ` 
W rozdziale drugim przedstawia Benito Ar- 
nalda -jako dziennikarza ii pisty W roku 
1822-gim powierzył mu Benito dyrekcję dz 
nika. „Popolo d'Italia"; Arnaldo w niedługim 
czasie czyni z dziennika „Popolo d'Italia” 
nietylko wielki organ dziennikarski, lecz 
trum energji polstyc nej, busolę orjentacyjną. 
działalności calego narodu. Arnaldo to wielki 
entuzjasta faszyzmu. Byl katolikiem wie! 
cym i praktykuj: n, lecz również przekoń. 
ym żołnierzem rewolucji 1 obroń 
nych praw państwa, co wynika z jego 
młów pisanych w czasie nieporozumieni 
ę papieżem a faszyzmem. Śmierć uk 
chanego syna spowodowała glęboką przer 
nę w duszy. Arnaldi A; 
z dziennika I 


ię- 


ch 


50- 


tytułem 
Charak następnie brata jako wspól- 
pracownika Benito powiada „egli portava ogni 
giorna la-sua pietra al mio edificio“, "Wnosił 
każdego dnia swój kamień do mego gmachu. 
Jako człów lek i brat, Arnaldo to usposobienie 
dobroci, kochał swego brata lecz jakby wst 
dliwie i oprócz tej miłości braterskiej żywił 
jakby uczucie uniżoności dla Głowy: państwa. 
1 był wierzącym — oświadcza Benito, — le 
lego wiara nie byla wiarą, która Iz jchod 
u schyłku ja, Kiedy znużeni i oszukani 
viatem ludzie. zwracają się do nieba, była to 
wiara dziecinnych lat, która mu towarzy. 
przez. całe ie. W testamencie zazna. 
naldo, że nie chce dlugiego o 
wego, ni długich nekrologów. Nie pragnął, by 
go podnoszono do rzędu bohaterów, proroków. 
czy świętych. Włosi jednak i nietylko fasz 
ści.odddają mu cześć jako temu, który swą pra- 
cą śluży! wyłącznie ojczyźnie, nie “przez n- 
bieje, nie z chęci wywyższenia się; hyła to pra- 
ea, Wiara i posłuszeństwo dla. idoi, Która zo 

wyniosła do rzędu pierwszych w rządzie. 
W kartach tej siążki odzwierciedla się du- 
sza Benita Mussoliniego, jako człowieka ko- 
chającego gorąco ojczyznę i rodzinę, jako czlo- 
wieka Blęboko myślącego, Wspominając lata 
dziecinne rozrzewniaj le śmierci u- 
kochanych osób i rozrzewniają go chwile wy- 
jazdu robótników do Bı kad niewielu 
z nich powróciło. Czytając tę książkę rysuje 
się nam charakter Duce, oparty na prostej 
wierze Boga. ii w Idep; Zycie Arnalda skroś 
ne przez Mussoliniego, to nietylko wyraz żalu 
uznana, ale także obraz prawdziwego i wier- 

nego syna ojczyzny. Zigmunt Wolf. 
+ P0R0204044000400003 0007 
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BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 


Jednobarwne lub w Kolorach na 
ocztówki: 
Widoki pałaców. i dworów, 4 x , te 


WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


okolicy Brak: 
sób, które- się 
wiedziw 
rch i ców 


jużsteraz:tylko byłostyhwtych o- 
i znało: szanowało i kochało. Od- 
SE blisko spokrewnionych mieszka- 
A > np i Grabianowa, zdążyłem, pod ow 

ie x do pełnej wspomnień, pamiątkowej powa- 
znej Turwi. Sora: 

Prz Ą 

dad blisko wiekiem siedziba generala De- 
p wiać Chlapowskiego, adjutanta Napoleo- 
F base sey iza w życiu było: „ense, cruce 
+. aratro“, zawsze z myśl jczyżnii 
i bliźnich; należała Tórwię n a WA 
Bo Tadetsza, 


to 


e- 
ut- 


f; 


in- 
a 
la- 


a syna czlowieka a 
piokiego, humanisty, uczone- 
azimierzą Morawskiego, pre- 
ademji Umiejętności, = 
Rbi poważnego parku pr 
bluszczem oktytą, d 
pokolen. 
W. c: 


łu- uielkiego 


6 ka- 
ia ua ma. pokolenie prze- 
E Wprowadzonyeh oby- 


Mialem zamiar odpocząć w ini, 
dni, 


lecz by „nie zawdzewieć”, 
dnia: pobytu do- Czącza i 


Turwi dh 


W- 


pojechalem drugiego 


*Racota.  Czącz pod 
ryżym 
ZA 


*miglem, a niedaleko G 
hr. Jana Żółtows gO; 
Wielkopolskich, w łaście. 


Y, to majętność 


Zw. Ziemian 
20rowo „admini- 


sirowanych dużych ohszaró 
R) y y «arów rolnych i Jeg- 
lo- e żonego obywatela, ekonomist a 
jak |Śliciela, który zechciał läsk: z zi 


cie awle udzielić 
wytycznych, danych i uwag o DOPIERO 


» Stanisława | nego przesilenia rolnicy i 
a EA ©olniczego w tej dzielnicy 
awie w dó-| = (Cd. n.) 

4 An W 
Wi i a 
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- dowi, 


"cja uda się 


* zastępców członków 


- grudnia ub. > się 0: 
wywóz zmniejszył się zaś ro 21,559. 
przywóz o 12.828.000 zł. 


- ks. Lubomirskiego, 


Obrady sejmu. 


Poseł Bittner. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu w dałszej 
dyskusji nad. preliminarzem minis 4 
spraw. wewnętrznych zabrał głos pos. 
tner (Ch. D). Obrazując ciężką sytuację go- 
spodarczą pos. Bittner wyraził pogląd, że źwó- 
dło zła leży nie w kryzysie gospodarczym ale 
w polityce wewnętrznej obecnego rządu i o- 
świadczył, że klub Ch. D. nie może głosować, 
w tych warunkach za budżetem. 


Poseł Duch. 


Pos, D uc h (BB. )zaznacza, że dyskusja nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych 
w tym roku jak iw poprzednich latach naee- 
chowaną „jest. tem, że najmniej mówi się 0-5a- 
mym budżecie tego resortu. Krytyka ze strony 
opozycji polega m. in. na zaskakiwaniu fakta- 
mi, które na pozór są bardzo efektowne ale po 
stwierdzeniu okazują się albo nieprawdziwe 
albo wprost fałszywe. IP. r 
że mie ograniczył działalności skupa 
grecko-katolickiego Buczki. Pos. Rymar zna. 
konkordat i wie, że rząd mie posiada żadnych 
środków, aby takiego biskupa doprov do 
właściwej miary. Jedyną sankcją jaką 
konkordat jest przysięga biskupa, że nie bę- 
dzie prowadził żadnej działalności „przeciw. 
rządowi i mie. będzie wchodził w związki Wy- 
mierzone przeciw. niemu. Jedna sankcja ta 
jest słaba. Gdyby zgd przystąpił do represji. 
to p. Rymar — zdaniem mówcy — miałby nô- 
wy argument, któręgo zresztą użył na końcu 
swego „przemówienia. © pr śladowaniu,ducho- 
wieństwa. 

Mówcy opozycyjni zarzucają, że rzekomo 
policja i straż graniczna używana jest dla. ce- 
lów politycznych a nie do. ścigania .prze- 
stępstw. Jednocześnie — jak zaznacza pos. 


Duch — za 9 miesięcy 1932 r. stwierdzono 
13.000 przestępstw politycznych i 140.000 zwy- 
czajnych. Z tego niewykrytych przestępstw 


pozycja to nie: 
bije żydów 
kto rozbija 


jest 6 proc. Możnaby sąd 
winiątka. A kto wybija 
i ludność idącą spokojnie na targ, Poz 
wiece BBWR. — zapytuje mówca. Ministeri 
stwo musi się przeciwstawić tendencji do 
nadużywania aparatu państwowego dla inter 
-resów „poszczególnych grup. Musi bronić imte- 
resu publicznego. 

W dalszym ciągu swoich wywodów pos. 
Duch poruszył zagadnienie zespolenia wladz 
i podziału terytorjalnego państwa. 5 

Powracając do metod opozycji, podkreśla, 
że rzyca ona takie hasła jak niepłacenie po- 
datków, bojkot licytacyj, monopoli, strajki 
itd, wywołując szereg konfliktów i zaburzeń. 
Są to próby zachwiania pewnej równowagi 
państwa. Na zebraniach słyszy się sto paz 
staczanie wypadków z rewolucji W Hiszpani. 
Gdy rewolucja się uda, giną. marnie żołnierze. 
jak to było ćw 1923 r. na ulicach Krakowa, a 
piły się nie udaje giną latwowierni podczas 
gdy przywódcy potrafią się schować. Rewolu- 
y tylko tam, gdzie przy władzy są 
gluncy i tchórze ale nie tam, gazie- przy wła- 
dzy są żołnierze, świadomi swojej odpowie- 
dzialności wobec historji. Więc opozycja łudzi 
się sądząc, „że tych żołnierzy „zdóła pokonać, 


Walne zgromadzenie akcjonariuszy Banku: Polskiego 


Dziś pod przewodnictwem prezesa Dr Wła- 
dysława: Wróblewskiego odbyło: się doroczne 
walne zgromadzenie akcjonarjuszy „Banku 
Polskiego. Po przyjęciu porządku dziennego 
wygłcsił przemówienie „prezes Dr WŁ. 'Wró: 
plewski. Następnie po przeprowadzeniu dy- 
skusji nadasprawozdaniem władz Banku, wy 
słuchaniu wniosków komisji rewizyjnej Zgro- 
maądzenie jednomyślnie zatwierdziło bilans 
Banku wykazujący czysty zysk „W wysokości 
12,400.000. zł. Postanowiono wydzielić 12 milj. 
na dywidendę, a więc 8 21. od akcji 100-złoto- 
wej. Po dokonaniu wyborów do. Rady Banku 
weszli pp.: Bogusław Herse, Stefan Przanow- 
ski, Marjan Rapacki, Józef Żychliński (wsz! 
soy ponownie). Ponadto weszli do Rady: 
min.  Fugenjusz Os PSA 
£] i n Kopaszewa w Pozna sA 
b E a Rady. powołano pp.: Ed- 
warda Natansona, Juljana Cybmlskiego 1 An- 
drzeja Rotwanda. 


Bilans handlu zagranicznego wciąż dodatni 


"Bilans handlu zagranicznego Polski w sty- 
czniu rb. zamknięty został saldem <ledatniem 
w wysokości 6566.00 zł. W ciągu stycznia 
wywieziono „z. Polski . towarów wartości, 
11.400.000 zl, przywieziono zaś za sumę 
64784.000 zł. Saldo dodatnie hilansu: handlo- 
wego w styczniu w | równaniu do salda. z 
a a nmiejszyło się © 8,131.000 b, 
000-2ł.- a 


P. Henryk Strasburger: prezesem urzędującym 
(gll M da api ji 


Wiech od czasu zgonu Stanisława 
O mikka stanowisko prezesa ai 
M * Centralnego Związku Przemysłu 
SARA zostało jednomyślną uchwałą pre- 
zydjum tej instytucji w dniu wczorajszym po- 
wierzone Dr Henrykowi  Strasburgerowi, b. 
ministrowi przemysłu i handlu. sok: 
Nominacja. w minisleralwie spraw wenętanch. 
Naczdinik wydziału ministerstwa spraw We- 
wnętrznych Witold Żbikowski ma być miano- 
wany dyrektorem, departamentu samorząślo- 
ago w. tem, ministerstwie. Stanowisko to jest 
nisobsadzone. po 'zamianowaniu dyrektora. te- 


s. Rymar zarzuca rzą- | WY 


Ilko — mówił prok. 


j. | tónzyty się w 


Posel Dobroch. 

Następnie zabrał głos pos. Dobroch (Str. 
Lud.), który w dłuższem przemówieniu ostro 
krytykował postępowanie wladz w stosunku 
do przywódców ludowych i chłopów. Na.tem. 
marszałek zarządził przerwę w obradach do 
godz. „1ó-tej. 


IPo przerwie w dalszym ciągu dyskutowano |5 


nad budżetem WSWew. Pos. Rzóskia (BB.) 
zbijał argumenty opozycji na temat „lałszy- 
wych kroków“ rządu na Pomorzu. Mówca ja- 
ko Pomorzanin stwierdza, iż rząd Pomorzem 
opiekuje się tak, jak może żadną inną dzielni- 
cą państwa. przytaczając na to mnóstwo; do- 
wodów. 


Poseł Michałkiewicz. 
Zkolei przemawiali pos. Mich ałkiewicz 
wicz. Wystąpienie ich o tyle by- 
że obaj przed niedawnym czasem 
ze Stronnictwa Ludowego i stwor 
li nową frakcję ludową. Toteż w stąpieniu ich 
towarzyszyły wrogie okrzyki. üy pod adre- 
sem Michalkiewicza padł okrzyk „połączyłeś 
ichalkiewicz odpo- 
wiadając im ośw ył. że z Radziwiłłem się 
nie połączył. Str mnie nim — mówił — 
niema co, bo byłem na froncie i widziałem na 
rotmistrz Radziwiłł zasłania- 
jąc pociąg Naczelnego Wodza „przed hordami 
polszewickiemi, umarł na posterunku. Wolę 
takiego rotmistrza Radziwiłła, niż p. Smole 
czy kogo innego. 
Przemówienie min. Pierackiego. 

Ostatni zabrał głos w dyskusji min. Pie- 
racki, który rdził na wstępie, że budżet 
WSWew. jest zamały w stosunku do jego za- 
dań. Następnie minister przeszedł do omówie- 
nia zagadnień czysto politycznych. Odpowia- 
dając lewicy, kt się powoływała na dawne 
rządy, minister oświadczył, że przeszłości nie- 
ma powodu żałować. Rezultatem jej bowiem 
byt chaos i rozklad wewnętrzny. Dopiero rz 
dy pomajcwe ustaliły objektywiie metody ży 
cia zbiorowego, wprowadziły jedność i har- 
monję, a on minister spraw wewnętrznych 
uważa się za strażnika tej harmenji i spełnia 
swój obowiązek ,strzegąc ladu i porządku. 
Minister wyraża żal, żenie usłyszał w dyskuż 
uznania dla funkcjonacjuszy.i uq 
rzędni ortu, coby niewątpliwie miala 
miejsce, gdyby policja była rozbita między 0: 
pozy, polityczne. Wreszcie zajął się minister 
wysuwanym, przez opozycję straszakiem sy 
stemu: policyjnego "w pań: U 
stemem policyjnym. nazywa 
czenie władz, a przecież funkcjonarjusze policji 
nie spełniają swoich obowiązków dla. własnej 
przyjemności, lecz w ol onie państwa i oby: 
wateli. Tam, gdzieby policja przybyła, zapóź- 
no, tam niewątpliwie komuniści prz ybyliby 
wcześniej. Przemówienie swe zakończył mini+ 


ster wy iepiem kwestji konfiskat praso- 
wych — żegnany, gromkiemi oklaskami na la- 
wach BBWR. O 

Po'krótkiem résumé referenta pos. Pacz- 


ka, budżet min. spraw wewaiętrznych pi zyjęto 
w drugijem- czytaniu. „lzba przesz a następnie 
do budżetu ministerswa sprawiedliwości. 


Wład 


go departamentu p. 
podsekretarzem stanu. 


Proces „CGesteciesu” 

Dziś o godz. 10 rano wz nowiony został pro- 
ces Centrolewu. Zabrał głos prok, Rauze przy 
pustych ławach oskar eh ijpustych lawacli 
obrończych. Oskårż ł niezmiernie cięż- 
Rauze — gdy przeci ik 
uchyla się od czołowej: wałki, gdy lawy jego 
obrońców świecą pustkami, Prawu jednak 
musi się stać zadość. Przerost wolności, prze- 
rost sejmów uratował Polskę od rewolucji 
ale tak samo swoboda. sejmów. i „przerost wol- 
ności w innych czasach Polski dokonał naj- 
większego morderstwa, zamordowania” pań- 
stwa. «Ponure dzieje przerostu wolności pow- 
dziejach wskrzeszonej krwią ro- 
daków Ojczyzny. Nie dziwnego, że: tam, gdzie 
panuje taka demokracja Pierwszy Prezydent 
pada. ofiarą morderstwa drugi doprowadzony 
jest do katastrofy, a trz ci znieważony w nie: 
słychany sposób na Rynku Kleparskim w Kra- 
kowie, gdzie krzyczano „precz na latarnię 2 


wa  Korsaka 


wszyscy. dla których autorytet państwa nia 
[pył wygodny. Połączyła ich paląca nienawiść 
gdyż nawet .Witos „mówił, że z djabłem by się 
połączył byle walczyć przeciw ówczesnemu 
rządowi. Prokurator zajmuje się następnie u+ 
staleniem środków przy pomocy których Cen- 
trolew dążył, do. przeprowadzenia swego ce: 
Ju: Rzucono. hasło, iż. teraz zdecydować „musi 
ica. Miała zdecydować ulica Ciemna, Paż+ 
|dziernikowa,.ze Smolnego Tustyżutu, gdzie po 
Kichu rozdawano wskazówki i instrukcje jak 
1 gdzie zdobyć -auta pancerne, a następnego 
dnia ogłoszono skład rządu rewolucyjnego, 
kierując się okolicznością, że wojsko nie. stnze- 
la. Oskarżyciel wykazuje dalej, że jako meto- 
dę walki Centrolew wskazywał na, przemoc: 
Materjal oskařżycielski w przemówieniu prok. 
'Rauzego zgęszczony. zostaje najbardziej wokół 
osób oskarżonych. ` 3 

-Po przemówieniu prok. Rauzego zabrał. głos 
prok. Grabowski, który w dłuższym wywodzie 
popieral. w. całej rozciągłości akt oskarżenia. 
(Około godz. 4-tej przewodniczący zamknął 
rozprawę, „zapowiadając ogloszenie wyroku 
ma sobotę 11 bm. o godz. 3. po poludniu 


"Chaos niemiecki. 


A Blok wyborczy w Niemczech. 


Berlin 9 lutego. | 

(Tel, wł.) Niemiecka -partja ludowa, chrze- 

ścijańsko-spoleczni i niemiecka partja. chłop- 

ską zawarły koalicję wyborczą w wyborach 

do Reichstagu i sejmu pruskiego. Związek ten 

ma charakter ściśle techniczny przy zachowa- 
niu pełnej niezależności politycznej. 


"Upaństwowienie: banków w Bawarji. 
` . Berlin 9 lutego. 
(PAT) „Deutsche Allg.-Zeitung“ «donosi, że 
sejm bawarski, przyjął: dziś wniosek narodo- 
wych socjalistów ,domagający się mupaństwo- 
‘wienia banków na obszarze. Bawarji. Za wnio- 
skiem. głosowali również- socjal-lemok" 


PIATEK 10 LUTEGO 1933. 


Hitler o-swojej misji. 
Berlin 9 lutego.t 
(PAT) Kanclerz Hitler udzielił dziś przedsta- 
icielom prasy niemieckiej wywiadu w któ- 
ym m. in. motywował konieczność represyj 
prasowych stanowiskiem pewnych organów 
lewicowych. Hitler liczy się z możliwością 
wyłonienia większości „parlamentarnej prze- 
ciw obecnemu rządówi, uwaza jednak. w: 
taką za czysto negatywną. Jedyną więł 
7 zdolną do pracy pozytywnej — oświa 
czył Hitler — stanowić mogą grupy popierają: 
ce obecny gabinet Rzeszy. Hitler podkreślił 
że gotów jest oddać swój urząd do dyspozycji 
dopiero po.ukończeniu podjętej przez niego 
misji. Za 10 lat nie będzie jaż w Niemczech 
marksizmu. 'W dążeniu do osiągnięcia swoich 
celów Hitler gotów jest narazić się na naj- 
większą niepopularność i nie ustąpi „choćby. 
go nawet naród. miał ukamienować”. 

Codzienne bójki polityczne w -Niemczech. 
Berlin 9 lutego. 
(Tel. wł.) W Gharłottenburgu doszło ubiegłej 
y do strzelaniny między przeciwnikami 
przyczem trzy osoby odniosły 
1 osób aresztowano. W Królewcu 
napadli hitlerowcy na kilku członków Reichs- 
banneru, z których 4 odniosło rany. — Pod- 
czas starć politycznych w Hamburgu odniosło 
5 osób ciężkie rany. 


Podwyższenie. ceł na hydło.w. Niemczech. 
Berlin 9 lutego. 
(Tel. wł.) "Na wniosek ministra <aprowizacji! 
i rolnictwa Hugenberga podwyższył dziś rząd! 
Rzeszy clo nabydło i mięso, ustalając stawki’ 
następujące: Na bydło żywe. podwyższone z0-| 
stało cło do 50 marek za:100:kg., na owce:żywe | 
45 marek, na nierogaciznę żywą50: marek. Clo] 
na mięso świeże wynosi obecnie 100;marek zaj 
100 kg. na mięso przyrządzone 150 marek, al 
na luksusowe wyroby mięsne 280 marek (zaj 
100 kg. H 


A FETĄ À Ai 
Kreszlowanie:reklora Królewieckiej akademiji handlowej. 
y jec 9 lutego. | 

(Tel.wł.) Sensacją. jaką żyje od kilkn dnit 
Królewiec a wraz z nim całe Prusy Wschod- 
nie, jest aresztowanie znanego 1 popularnego 
$ i rofesora i b. rektora króle- 
szkoły handlowej Dr 


Schacka. ł 
Aresztowanie nastąpiło wskutek decyzji 
prokuratora, ze względu na_sprzeniewierzeż 
nia, jakich dopuścił się„prof. Sçhack,z fundu+ 
szów stypendyjnych, w czasie pełpienia/ funk- 
cyj rektora. Suma sprzeniewierzonych pienię- 
dzy przekraczała, 60 tysięcy mk. t 
Cała sprawa ta urasta do rozmiaru wielkie- 
go skandalu publicznego przez,wzgląd na, osot 
bę aresztowanego, który do ostatniej chwili 
piastował wybitnie stanowiska w instytucjach 
naukowych i społecznych. x 1 


Trzęsienie ziemi w Niemczech. 


Berlin 9 lutego. 

(Tel. wł) W Karlsruhe i całej Budenji od- 
czuto dziś rano o godz. 8.00.silne wstrząsy zie: 
mi, trwające 2 minuty. Zaniepokojona lud: 
ność Karlsruhe w popłochu opuściła mieszka: 
nia, w których lżejsze spnzęfy poczęły się po- 
ruszać. Stosunkowo silne wstrząsy odczuto na 
prowincji. W mieście Rastatt pod wpływem 
silnych falistych, wstrząsów ziemi „powyw 
cały się sprzęty domowe, wywołując wśród 
Judności panikę. Zanotowano również uszko- 
dzenia domów, z których spora liczba popę: 
kała lub odpadło tynkowanie. Kilkadziesiąt 
kominów rozleciało się w gruży oraz powypa- 
dały z.okien szyby. Ofiar w ludziach nie za- 
notowano. Dwa domy zostały do tego stopnia 
uszkodzone, że musiano je delożować, gdyż 
grożą zawaleniem, Także w wielu wsiach oko- 
licznych zanotowano drobne szkody mate 
rjalne. 


Kurtuazja Anstralji wobec Hindenburga. 
Londyn. lutego. 

(Tel. wt.) Rząd australijski postanowił prze- 
slać „prezydentowi Hindenburgowi w -darze 
ika niemieckiego „Emden“, który 

ny światowej: zatopiony. został w 
bitwie. morskiej koło wysp Kokosowych przez 
okręt australijski „Sydney*. Szyld ten jako 
trofeum wojenne był własnością, rządu au- 


stralijskiego. 
Herriot o wypadkach niemieckich. 
ć -0-1utego. z 


(Te: wł) B- premjer francoski Herriot zaje 
muje się dziś w „Ere Nouvelle“ ogólną polit 
tyką zagraniczną, a` przedewszystkiem ostat; 
niemi wydarzeniami w Niemczech, Pisze on, 
że Rzesza: postawiła sobie obecnie za cel' znisz- 
czenie Prus, które pod rządami takich mężów 
jak Braun: energicznie zmierzały do przepro- 
wadzenia programu rzetelnie demokratyczne- 
go. Wydaje : pię, że -Bawarja solidaryzuje się 
z Prusami, jednakże wałka kiiku odważnych, 
prowadzona jest w warunkach niezwykłych. 
Machinacje eks-kronprinza stają się coraz bar- 
dziej niepokojące. Należy się obawiać o los so- 
cjalnych demokratów Niemiec. Byłoby jednak 
niesprawiedliwie twierdzić, że socjalizm w 
Niemczech już nie istnieje. Hitleryzm pragnie 
się teraz wybić i zdobyć znaczną przewągę nad 
swoimi przeciwnikami. W akcji swej znajduje 
on pomoce z zagranicy, 2o teraz już nie ulega 
żadnej wątpliwości. Fakt ten -budzi zaniepo- 
kojenie sąsiadów Niemiec i to nietylko naszych 
przyjaciół Rolaków, lecz również Jugosłowian. 


Opinie Herripta | 

o ukladzie niemiecko-włosko-węgierskim. | 
Paryż 9 lutego. ` 

(Tel. wł.) Jak z kół poinformowanych dono- 
szą, na wczorajszem posiedzeniu komisji za- 
granicznej Izhy deputowany prawicowy Ybar- 
negary poruszył Kwestje tajnego układu ofen- 
sywno-ćefensywnego, jaki rzekomo zawarty z0- 
stał miedzy Niemcami, Włochami i Węgrami. 
Na wywody  interpelanta - oświadczyć miał 
Herriot, że przypuszcza istnienie takiego 


układu, jednakże w sprawie tej nie ma żad: f. 


nych pozytywnych danych. 
Francja, Hitler a Sowiety, 
W dalszym ciągu Herriot miał oświadczyć, 


+ | zupełności. 


obecnej bardzo powazna, -sędzi jednak, 
wzrost hitleryzmu w Niemczech przyczyni się 
do poprawy stosunków między Francją a Ro- 
sją- sowiecką, Herriot miał również oświad- 
czyć, że w najbliższym: czasie wyśle Francja 
do Moskwy swego attachć wojskowego. Także 
Rosja sowiecka ma zamianować swego attachć 


anaa EIA 


„|żessytuacja -polityczna*w Eurepiesjestawzchwili; wojskowegosptzy: ambasadzie sowiegkiej +w:Pa- 
że | ryżu. 


Dementi niemieckie. 
` Berlin 9 lutego. 
(Tel. wt.) Goła miarodajne dementuja poglo- 
skę, poruszoną przez komisję zagraniczną Izby 
francu j, jakoby istniał tajny układ woj- 
skowy niemiecko-włosko-węgierski. 


Paryż 9 lutego. 
(Tel. wł.) Komisja finansowa Izby przyjęła 
dziś 16 głosami przeciw'7 projekt finansowy 
rządu Daładiera, dokonując jednak w nim 
szereg zmian. M. in. komisja odrzuciła rednk- 
cję budżetu ministerstwa lotnictwa, wskutek 
czego obniżka budżetu obrony narodowej wy- 


liensiępliwość Francji wobec kwesti bezpieczeństwa, 
Przemówienie Paul Boncoura. 
Genewa 9 lutego. 

(Tel. wł.) Zamykając kiłkudniową dyskusję 
nad francuskim planem konstruktywnym w 
sprawie bezpieczeństwa i rozbrojenia. wygłosił 
dziś francuski minister spraw zagranicznych 
Paul Boncour w komisji głównej «konferencji 
rozbrojeniowej dłuższe przemówienie, w któ-. 
rem wypowiedział stanowisko Francji wobec 
problemów zawartych w jej planie. Paul Bon- 


|cour w mowie swej „silnie zaakcentował nie- 


ustępliwość stanowiska Francji wobec kwestji 
bezpieczeństwa, od którego uzależnia powodze- 
nie konferencji rozbrojeniowej. Dalej wypowie- 
dział się mowca za koniecznością zawarcia re- 
gjonalnych układów bezpieczeństwa na wzór 
układu lokarneńskiego, gdyż tylko gwarancja 
bezpieczeństwa mmożliwi skuteczne rozbroje- 
nie. Paul Boncour zwrócił się wreszcie do 
członków konferencji z żądaniem, aby teraz 

10 leli się ostatecznie, czy zamierzają 
wejść na drogę, wskazaną w planie francuskim. 


> 
u 
0 wznowienie obrad „piątki" , 
Londyn 9 lutego. 
(rat. wk) „Daily Mail“ dowiaduje się, że Mac 
Donald podjął nowe wysiłki, zmierzające do 
wznowienia obrad pięciu mocarstw. f 


Zgon kardynała Friiwirtha. 


Rzym 9 lutego. | 

(PAT) Zmarł dziś w Rzymie kardynał Fril- 

wirth licząc lat-88. Zmarły kardynał otrzymal 

punpurę z rąk.papieża Benedykta XV w 1915 r. 

Kardynał Friiwirth był Dominikaninem, swe; 

go czasu zajmował stanowisko nuncjusza w 
Monachjum. 


$fingowany. zamach 
Wiedeń 9 lutego. 
(PAT) Lekarka Kasy chórych i autorka dra- 
matyczna Dr Róża Meller, przyznida po 7-g0- 
dzinnem przesłuchaniu w dyrekcji policji, że 
sama zadała sobie nożem rany i że rzekomy 
zamach, dokonany dnia 4 lutego w lokalu ro: 
botniczęj Kasy chorych był jej własnym wymy- 
słem. Podejrzenia policji potwierdziły się w 


według wszelkiego prawdopodobieństwa p. 
Meller zadała sobie sama rany, które były 
zresztą powierzchowne. Stwierdzono dalej, żę 
pismo maszynowe na kartce, pozostawionej 
w pokoju przez rzekomego sprawcę zamachtuj 
odpowiadało w zupełności charakterowi pismą 
maszyny, będącej w posiadaniu p. Meller. Ba- 
danie śladów krwi pozostawione przez fikcyj- 
nego młodzieńca, wydało również niekorzystne 
ala p. Meller rezultaty, że zamach został przez 
mia sfingowany. Żatrzymano ją w aresztach 
policyjnych. Będzie ona prawdopodobnie wyda- 
ma sądom i oskarżona o oszustwo przez wpro- 
wadzenie władz w błąd w okolicznościach 
szczególnie obciążających. Afera Róży Meller 
budzi we Wiedniu zrozumiałą sensację. Prasa 
wiedeńska przypuszcza, że czyn p. Meller da się 
wytłumaczyć ciężką histerją i zdegeńerowa- 
niem. Dzienniki przypominają, że p. Meller 
przed kilku miesiącami skutkiem upadku ze 
schodów doznała złamania nasady czaszki. 
Rossi Meller, 28-letnia panna, doktór medy- 
cyny, jest autorką dwóch sztuk „Lieutnant 
Comma” ti „Die Weiber- von Zoinsdorf* wysta- 
wionych z wielkiem powodzeniem w teatrach 
wiedeńskich, Trudno zrozumieć, co _ją.skloniło 


do odegrania tej dziwacznej komedji, w sposób 1 


tak wyrafinowany. Jest ona zajęta «w dziale 
analiz, w Kasje chorych. Przed trzema dniami 
znaleziono ją zemdloną, poka iong. leżącą 


ma podłodze. Ocucona opowiedziała, że jakiś| ; 


młody człowiek napadł na nią i zadał jej. w ple- 
cy „kilka „pchnięć nożem. Wówczas rzuciła się 
na niego i chwyciła. za krawatikę, której część 
została w jej ręku. Napastnik zaczął uciekać, 
a ona. rzuciła na niego. flaszeczką „z; kwasem 
solnym. P. Meljer twierdziła, że. sprawca. ga- 
machu mówił coś o Hitlerze i pozostawił: kart- 
kę z nazwiskami dwóch znanych autorów dra- 


x t 
Chcieli uciec samolotem. 
„Paryż 9 lutego | 
|. (Tel. wŁ), Dwóch. żołnierzy Legji Qugzoziem+ 
skiej w Saida w ĄAlgerji, Niemiec Bachmann 
i Szwajcar Hans usiłowało zbiec na. samolocie 
francuskim i w tym celu zakradło się xlo-han:+ 
|garu. Wartownik zauważył ich, a gdy na wer 
zwanie jego nie zatrzymali «się, strzelibii zranił 
ciężko Niemca Bachmanna. Zaalarmowana 
straż przybiegła i aresztowala rannego, . pode 
czas gdy-Hans w zamieszaniu zbiegł. Ranny 
Bachmann zeznał, że zamierzali uciec na samo- 
locie francuskim do Włoch. 


Katastrofa lotnicza w Japonji. 


Londyn 9- lutego. 
(Tel. wł.) Z Tokjo donoszą © wielkiej katat 


ej. Podczas lotów próbnych spadł do 
morza. i natychmiast zatonął największy wod- 


Projekt finansowy Daladiera przyjęty w komisji. 


„niesie teraz 608 miljonów. 


Rzeczoznawcy sądowi orzekli, żej, 


fie. lotniczej, jaka wydarzyła się w zatoce | sk 


'Skreślona została 
również redukcja pensyj urzędniczych. Ża- 
miast redukcji płąc uchwalono podwy 
podatki dochodowe przy „płacach powyżej 
tysięcy franków. Projekt finansowy ma wejść 
pod obrady Izby w-sobotę. 


się wpław wyratować, podczas gdy:3 lotników 
utonęło razem z aparatem. 


Skazanie żony Gandhiego. 

Londyn 9 lutego. 

(Tel. wł.) Z Bombaju donoszą, że w miastecz- 
ku Borsad odbyła się dziś rozprawa przeciw 
żonie Mahatmy Gandhiego, oskarżonej o nie- 
posłuszeństwo wobec władz i odmowę place- 
nia podatków. Żona Gandhiego skazana zosta- 
ła ma: 6 miesięcy-więzienia i 500 rupij a w razie 
ieściągalności na dodatkowych 6 tygodni 


TEATR WIELKI: Dziś operetka „Napoleon i Te- 
rodów TOM a Z NRA TE 


TEATR NARODOWY: Codziennie „Most“ Sza- 
powtórzenie sztuki Nicco- 


niewskiego, 
TEATR NOWY: à i$ 
demiego yCień* z M Maticką w roli głównej, 
TEATR LETNI: Codziennie „Uśmięch hrabiny". 
TEATR POLSKI: Dziś ý. juto; „Kobieta, -Która 
ila męża”, SEE 
TEATR ATENEUM: Dziś i jutro „Major Barba- 
ra" Shawa. $ ý E 
"TEATR KAMERALNY: Dziś i jutro „Pokój Nr 
17%, w niedzielę 0'4 po pol. „Dziewczęta w mun- 
durkach". r 
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Manekin zazdrości”, 
TEATR 8.30: Codziennie operetka Stralssa „Ko- 


bieta, która wie jo chce”, 
"TEATR MORS] OKO: „Dodatek nadzwy- 
EA) BANDA: Operetka „Piękna „Gal: 

+ Operetka Galatea" 
+ 204 Pogorzelski, APE Rea 


CYRK STANIEWSKICH: Nowy program, 


co- 
dziennie dwa przedstawienia o-4,30 -18.80 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


l: „Ludzie w hotelu" 


Radj: ý 
„Z. piosenką po:Lwowie“ — w radjo. 
wielkiego powodzenia, lego doznala 
„stacji lwowskiej jp. t. losenki przez 
i ze względu na wiejką ilość listów z żą- 
daniem powtórzenia: tej. audycji, „Polskie Radjo” 
mada tę audycję w miedzielę dn. 12bm.0 godz.20.00. 


Występ Lucyny Szozepańskiej i Janusza Popław- 
skiego. MT 


W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 21.10 nada roz- 
głośnia warszawska koncert “muzyki operowej, 
w którym weżmie udział orkiestra „Polskiego Ra- 
dja“ pod-dyr. dózefa  Ozimińskiego, oraz artyści 
opery warszawskiej — Lucyna Szczepańska i Ja- 
nusz Popławski, oboje obdarzeni pięknemi i wy- 
bitnie wadjofonicznemi głosami. Toteż występ, 
iw radjo należą zmysze do chętnie przez radjosłu- 
chaczy „przyjmowanych audycyj. Popuamy pro- 
gram koncertu zawiera szereg znanych i lubin- 
nych fragmentów operowych., 


Wosołe audysje. 

Dążąc „do. uwozmaięenia . programów,  Kierowni- 
ciwo „Polskiego Radia" wprowadziło do swych 
sudycyj w niedziele „Godzinę” o charakterze Wwe- 
solym i pogodnym. - Będzie: to szeteg mówionych 
i muzycznych utworów, urzymanych częściowo 
w charakterze xewjowym, bądź „też popularmo-lu- 
slowym. Audycja taka. trzecia. już. zkolei, nadana 
będzie dnia 12 bm. o godz. 20,00. 


Odczyty i ieljetony. 


W niedziele dnia „12 bm. w przen 
fonicznego z Wilharmonji Warszawsi 


i 
jako miłość rycerską i 
kult kobiety, przypominając owe sławne turnieje 
rycenzy i truwerów. 
„Lwica Uanga". 

W niedzielę dnia 12 hm. o godz. 16.00 oprócz sta- 
łego radjotygodnika, informującego młodych slu- 
chaczy o ciekawszych wydarzeniach ma. świecie, 
zawiera program, dla "młodzieży niezwykle zajmu- 
jące. opowiadanie piór Kamila: Giżyckiego p: t.: 
|„Lwica: Uanga". Są to dzieje: młodego Iwiątka, wy- 
chowanego wśród ludzi. Mała. dzie ka Jea- 
netta opiekuje się EA ad specjalną serde- 
cznością i kliwością. Lwiątko okazuje jej mzy- 
e po pewnym: czasie: potężny 


7AWSZE. 
zo- Liwowa. 
Program na niedzielę 12 luteg 
10.05: Nabożeństwo z Poznania, 12.1 
symfoniczny z Filharm. Warsz. pod dyr. 
rzejewskiego, L. Bantński (fort.), — w pizerwi 
„Kobieta a organizacje społeczne ż zawodowe” — 
(p. Woliniewska, 14/00: „Wychów cieląt aż do, uży- 
(walności rozpłodowej* — prof. J. Rostafiński, 1420: 
Muzyka z Katowic, 1440: „Co słychać, o czem wie- 
dzieć tnzeba* — dyr. Szcz.. Mędrzecki, 15.00! 
ka-z Katowic; 1600: 
Plyty, 16.45: „Ideały rycerskie średniowiecza“ 
M. Jedlieki, 1700: K 4 
Stalińska (sopr. 


zina zyki „wesołej, 
zyka operowa z udz. T: 
Popławskiego - (tenor), 


nopłatowiec japoński, uważany za chlubę lot-"z „Gastronomii*, 0 
nictwa japońskiego. „Z. załogi 7 osób zdołało E Zak ¥ 


- PIATEK i LUTEGO 1989 * 


Tydzień rolmiezy. 


(l usprawnienie kand produktami hodowli, 


(W majtrudniejszem położeniu ze wszystkich 

gałęzi życia gospodarczego kraju znajduje się 
rolnictwo. Trudności te zaszły już tak. daleko, 
że wszelkie środki ratunku stają się obecnie 
problematyczne. Jeżeli na chwilowe odpręże- 
nie finansowe gospodarstw rolnych wpłyną o- 
statnie zarządzenia rządu, zwi za kredyto- 
ajmniej nie znaczy, rolnictwo w 
ym czasie będzie w stanie podźwi- 
gnąć się q dzisiejszych trudności. 
Spadek cen wytworów produkcji, zarówno 
linnej jak i zwierzęcej doszedł do absurdu. 
ad za zniżką cen postępuje systematyc 
nie znikanie zapasów zboża i dewastowanie 
poglowia zwierząt rzeźnych. Spadek produkcji 
hodowlanej posiada wszelkie symptomy zbli- 
zającej się dość szybko katastrofy. 

Stan ten, częściowo zrozumiały wobec 
emuiejszonej siły konsumcyjnej ludności 
miejskiej z jednej strony, z drugiej zaś stałe- 
go kurczenia się rynków eksportowych, gdzie 
jeszcze do niedawna lokowaliśmy wytwory 
naszej produkcji hodowlanej w ogólnej war- 
ci 600 miljonów złotych, nie znajduje male- 
żytego uzasadnienia w cenach, które są nie- 
mał dowolnie niskie i wykazujące zbyt wielką 
vczpiętość między miejscem produkcji 1 kon- 
sumcji. 

W tych warunkach otwiera się pole do pra- 
cy nad istotnem zbliżeniem między producen- 
tem i konsumentem, nad usprawnieniem obro- 
tów zwierzętami rzeźnemi i mięsem. 

Zagadnienie usprawnienia obrotów. mięs- 
nych winto być wyprzedzone szeregiem prac, 
któreby ułatwiły bezpośredni handel artyku- 
tami produkcji hodowlanej. Nie spełnią tego 
zadania w całości ani pocztowe paczki żywno- 
$ęlowe, ani też zarządzenia rygorystyczne 
wobec kupiectwa i rzemiosła mięsnego. Nale- 
ży też szukać innych a bardziej prostych 
dróg, tnzehba rozwinąć -aparat regulacyjny, 
rozstrzygnąć zagadnienie racjonalnego finan- 
sowania cbrotów mięsnych itp. 

Gielda mięsna w Warszawie, której prze- 
szłoroczna działalność dla regulacji rynku 
mięsnego ma olbrzymie znaczenie, stoi w 
przededniu nowych wielkich zadań, ściśle ze- 
spolonych z ogólną akcją nad stosowaniem 
środków zapobiegających ruinie gospodarstw 
ramitych, 5 

0 ile dotychczas działalność gield 
dzala się do -eliminewania z warszawskiego 
rynku mięsnego niezdrowego . pośrednio! 
w wyniku czego zmniejszyła się rozpiętoś 
między ceną żywca a ceną mięsa w detalu, o 


y sprowa- 


, tyle cbecnie, znajdując należyte zrozumienie 


u czynników miarodajnych i 
nych wychodzi 
nych , 

Dalszym krokiem na tej drodze mają być 
dwto prowincjonalne giełdy mięsne tj- w Ło- 
i Lublinie, oraz prowincjonalne komisje 
notewańi. 

Ze względu ma interes skarbu państwa oraz 
interesy rolnictwa, kupiectwa, a wreszcie 
i konsumenta, należy przyspieszyć prace, 
zmierzające do regulacji obrotów artykułów 
produkcji hodowlanej w całej Polsce. W tym 
też kierunku prace gieldy posungly się znacz- 
nie mapnzód, projekt, bowiem regulaminu pro- 
wincjonalnych komisyj notowań jest już go- 
towy i tekst jego uchwalony przez Radę giel- 
dową, został (przedłożony do zatwierdzenia. 

Należy doprowadzić do tego, by producent- 
rolnik nie sprzedawał zwierząt rzeźnych. loco 
chlew i obora, lecz w ośrodkach handlowych, 
bądź też w miejscu konsumcji. Dobrze funk- 
czmujące prowincjonalne komisje notowań 
będą istotnem odzwierciedleniem miejscowych 
cen rynkowych i zyskają bezpośredni wpływ 
na kształtowanie się ogólnej konjunktury 
kraju. 

Gielda mięsna w Warszawie, jako centrala 
ogólnokrajowej sieci regulacyjnej, zyska ma- 
terjał niezawodny dla stworzenia mocnej plat- 
formy współpracy rolnictwa z kupiectwerm, 
bo tylko dobrze zrozumiana praca między te- 
mi dwoma czynnikami gospodarczemi wply- 
nie ma poprawę. gospodarstw rolnych z jednej 
strony, „z drugiej zaś wzmocni siłę mabywczą 
sfer kupieckich i rzemieślniczych. Ostatnie 
notowania zarówno giełdy mięsnej w Warsza- 
Wie, jak i targowisk prowincjonalnych, a wre- 


zajniteresowa- 
poza sferą zagadnień lokal- 


MIGNON G. EBERHART. 


ie Iri e e 
Gdy minie zawieja... 
(The Mystery of Hunting's End). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


—000— 
33) (Ciąg dalszy). 

O'Leary zwrócił się w jego stronę. 

— (o pan przez to rozumie? — zapytał o- 
stro. Nie podoba mi sig pańska uwaga. Niech 
się pan, wytłumaczy. 

= Mówię to, co mówię — rzekł Barre. — 
Jeżeli niema ciała, to jak można dowieść 
mordu? 

O'Leary przymnużył oczy i jego delikatne 
rysy nabrały wyraźnej” ostrożności. 

— Więc pan zamierza skorzystać z sytuacji? 
— zapytał mieprzyjaźnie. 

** Barre skłonił się z godnością. 

— Tak jest, panie O'Leary — odrzeki spo- 
kojnie, — Pan tu jest intruzem-intrygantem. 
Panna Matiel miała jak najlepsze intencje... 
Pązwól mi skończyć, dziecko: — wtrącił, nie 
dopuszczając jej do ełesu — ctóż, miała jak 
najlepsze intencje, ale źle poradzono. Paŭ- 
ska obecność. tutaj spowodowała już jedno 
morderstwo i kto wie, do czego jeszcze doj. 
dzie, jeżeli pam się nie uspokoi, Nie możemy 
przywrócić życią Geraldowi, a możemy — na- 
razić inne życia 

— Rozumiem — nzekł O'Leary. Państwo nie 
głożyłiście żadnych zeznań, prawda? A gdy- 


. bym ja złożył? 


Barre zajrzał mu prosto w oczy. 


szcie nadchodzące alarmy z Kresów Wschod- 
nich świądczą e wielkiej dezorganizacji Tyn- 
ku mięsnego. Rolnicy kresowi -sprzedają 
zwierzęta rzeźne po cenach mniejszych o 70% 
od cen płaconych za zwierzęta rzeżne w woj. 
centralnych. Źródło złego znajdujemy częścio- 
wo w kosztownym transporcie kolejowym; w 
tym wypadku jednak rolnik ma swojej mie- 
świadomości traci zbyt dużo. Gdyby 
zwierzęta rzeźne sprzedawał w 
handlowych, gdzie funkcjonowałał 
komisja notowań, mógłby zbyć s 
już nie 6 70%, lecz powiedzmy o 50% taniej, 
niż w wój: centralnych. Pokryłby w ten spo- 
sób kosztowny transport kolejowy, a nie Ty- 
zykowalby. już w partycypowaniu strat miej- 
scowega pośrednictwa. 

Notowania, dokonywane na podstawie ob- 
serwacyj ku na targowicach  prowincjo- 
nalnych ndczą również @ konieczności 
głębszej reorganizacji rynku m. 
ne są bowiem wypadki, jak w Lublinie, że 
cena zwierząt rzężnych w sunku do War- 
szawy jest niewspółmiernie niska, a natomiast 
a mięsa © detalu o kilkanaście procent 
a niż w Warszawie. Z tem samem zja- 
em spotykamy się w Poznaniu, Bydgo- 
szczy itp. 

Jak widać, cały wewnętrzny rynek mięsny 
domaga się natychmiastowej reorganizacji. 
która może nastąpić jedynie łącznie z urucho- 
mieniem prowincjonalnych komisyj notowań 
Z tem zagadnieniem wiąże się ściśle sprawa 
finansowania obrotów artykułami produkcji 
hodowlanej, B. T-k. 


Sprawy kredowe doknych zolnikó 


Z pośród szeregu. dotychczasowych us! 
rozporządzeń finansowo-rolnych, największe 
zainteresowanie, szczególniej wśród drobnych 
rolników, wywołało rozporządzenie o utworze- 
niu Urzędów Rozjemaczych dla spraw kredyto- 
wych małej własności rolnej. Duża stosunko- 
wo ilość spraw kredytowych załatwianych 
przez te urzędy, ujawniła jednak szereg wad 
w organizacji i funkcjonowaniu Urzędów Roz- 
jemczych. 

Oczywiście każda ustawa posiada mniej lub 
więcej duże łuki i niejasności, które przy je. 
stosowaniu uzupełniane są lub usuwane przez 
uwzględnianie «odpowiednich, postanowień: w 
innych istniejących ustawach, a przedewszyst- 
kiem przez judykaturę, tworzącą - ostateczną 
wykładnię danej ustawy; 

Rozporządzenie 0 urzętfach rozjemczych jest 
tą wyjątkową ustawą, która nie może mieć ju- 
dykatury, ponieważ jedyną instancją, do której 
można odwołać się od. orzeczeń urzędów roz- 
jemczych, jest sąd grodzki. Jasną jest rzeczą, 
że wyrok sądu grodzkiego w Płocku nie hędzie 
wiążącym dla sądu grodzkiego w Łucku i mo- 
że w wielu wypadkach zajść odrębne zrozu- 
mienie ustaw przez dwa wyrokujące sądy, — 
przyczem nie będzie instancji wyższej, mogą- 
cej wprowadzić odpowiednią korektę przy in- 
tenpretowaniu ustawy. W tych warunkach każ- 
da niejasność rozporządzenia o urzędach roz- 
jemczych jest wysoce szkodliwa i winna być 
jak najściślej wyjaśniona, a każde postano- 
wienie w miarę możliwości dokładnie sprecy- 
zowane. | 

Usunięcie więc tych wątpliwości, które już 
okazały się przy praktycznem stosowaniu roz- 
porządzenia o urzędach rozjemczych, jest pier 
wszą przyczynę, wzywającą do nowelizacji 
rozporządzenia; drugą przyczyną jest potrzeba 
wykorzystania tego doskonale funkcjonujące- 
go aparatu do rozwiązania spraw niepodpada- 
jących obecnie pod ustawę, a które mogłyby 
być z powodzeniem w jej trybie załatwione. — 
Ilość. tych spraw wzrasta w miarę pogłębiania 
się kryzysu rolnego i muszą one być załatwio- 
ne bądź w drodze ustaw, zawierających posta- 
nowienia generalne, bądź też należy dać urzę: 
dom rozjemczym możność objęcia zakresem 
swego działania również i tych spraw, które 
dotąd na rozwiązanie, a raczej ua metodę roz- 
wiązania czekają. Wreszcie ponieważ stwier- 
dzić można ponad wszelką wątpliwość skute- 
Czność tej formy załatwiania zagadnień wic- 
rzycielsko-dłużniczych, jaką przedstawiają u- 
rzędy rozjemcze, należy wykorzystać je rów- 


nież w- zakresie większej własności rolnej. J 


— Czy pan ma 1a myśli moje słowo prze- 
ciwko waszemu zbiorowemu zeznaniu? 

— Tak, panie. 

— I może — jeżeli się z wami zgodzę, do- 
stang prezent? 

Barre zignorował obelżywy tan pytania. 

— 0, naturalnie, jestem na pańskie uslugi — 
odrzucił uprzejmie. Przyznam się otwarcie, że 
zd) mi bardzo Frawley'a: Taka nagla śmierć!... 
z ręki mordercy — uzupełnił jakby w odpo- 
wiedzi na edruchowy gest O'Leary'ego. Żal mi 
go, ala wiem, że szarganie po sądach pamięci 
jego i Hubera nie przyniesie nikomu żadnej 
korzyści. Ą 

O'Leary stał i patrzył. Oczy miał zagadko- 
we, twarz spokojną i łagodną. 

— A panna Keate? — zapytał. I ona jest tu 
oben. I jąby trzeba przekupić. 

Barre spojrzał na mnie lekceważąco. 

— Toby się także zrobiło — rzekł swobodnie. 

— Co.. — wyksztusiłam i urwałam z wiel- 
kim trudem. bo O'Leary uciszył mnie wzro- 
kiem. 

— Są jeszcza ime przeszkody, Ubranie i ba- 
gaże Frawley'a i fakt, że wielu jego kolegów 
| biurowych musiało wiedzieć, że pojechał do 
Hunting's End. - 2 

Barre soacimal ręką. Paggi nie spuszczał 
z wego oczu. Killian, usiłował bez skutku wy- 
Knzesąć ogień z zapalniczki, a Morse, patrząc 
w komin, bębtił palcami po poręczy fotelu. 

— My tu w Hunlivgs End wiemy, że Fraw- 
ley zabłądził wśród śnieżycy i nie wrócił. 

— A więc taki jest pański plan! Raz pan już 
przekupił koronera, więc mógłby pan zrobić 
to drugi raz — rzekł po pauzie O'Leary. Świe- 
tnie pomyślane: Pan. jest oportumistą, panie 


— To, co się „zrobiło, może się powtórzyć — | Barre. Czy pan sam to zaaranżował? 


wzękł z naciskiem. 
POL. POWSZ. SP. WYD. 


— Jak mam to rozumieć? Czy pa: 


rinego rozporządzenia z punktu 


To są tr łówne typy kwestyj, jakie nale- 
żałoby m na względzie przy nowelizowaniu 
rozporządzenia o urzędach rozjemczych. Wy- 
daje się, że nowelizacją ta. jest sprawą. niezw 
kle pilną, ponieważ ifość zagadnień, jakie nie 
mogą być dotąd rozwiązane w trybie postępo- 
wania przed urzędami, staje si 
nierozwiązanie zas ich przynosi 
darstwu narodowemu z powodu tru 
osu w stosunkach gospodarczych w 

Podchodząc do sprawy nowelizac, 
dzenia tech- 
niki ustawodawczej, wydaje się, iż byłoby rze- 
czą najbardziej słuszną, aby dotychczasowe 
rozporządzenie zastąpić nowem 0 szerszym za- 
kresie działania. 

Wyobrażamy sobie, że w każdem wojewó 
twie winien zostać utworzony jeden urząd dl 
spraw większej własności rolnej, dla którego 
techniczną obsługę dostarczyłoby wojewódz- 
two. 

Zakres działania urzędów tak dla większej, 
jak dla mniejszej własności, winien być dokła- 
dnie ten sam. 

Urzędy rozjemcze nie posiadają żadnego 
czynnika ńadzoru, co wydaje się koniecznem, 
zwłaszcza ze względu na to, aby przestrzegać 
terminów przy załatw iu spraw, 
niknie się tworzenia niebezpieczn; 
ci, których nagromadzenie mogło. sparal 
wać skuteczność całej akcji. Ponadto brak jest 
czynnika informującego, który mógiby ułat- 
wić ujednostajnienie zarówno wykładni usta- 
wy, jak i jednolitości postępowania. Jest to tem 
konieczniejsze, że, jak już wzmiankowano wy- 
żej, nie można liczyć na ustalenie poglądów 
w drodze normalnej judykatury. Dotychczas 
rolę informatora przejęło na siebie Centralne 
Biuro do Spraw Finansowo-Rolnych, działają- 
te przez swoich delegatów na zjazdach preze- 
sów urzędów rozjemczych oraz za pośrednic- 
wem: biur wojewódzkich i powiatowych. Ze 
względu na braki, odczuwane przez prezesów 
rzędów rozjemczych, ta praktyka wydaje na- 
razie niezłe rezultaty, jednakowoż oparcie tak 
ważnego zagadnienia, jak sprawa jednolitego 
stosowania ustawy, na dobrej woli mniej lub 
więcej bezpośrednio zainteresowanych czyn- 
ników, jest rzeczą na dalszą metę niewłaściwą 
i należałoby usankcjonować istniejący stan 
rzeczy. Z. R. 


tagi nin leg 
wr gospodars right? 


W. związku z wprowadzeniem nowego kode- 
ksu postępowania cywilnego, mocą którego zo- 
stały uchylone przepisy art. 974 ustawy 
postępowania cywilmego z 1864 r., regulujące 
kwestję wyłączenia z oddzielnej egzeku 
chomości inwentarza żywego i martwego oraz 
ziemiopłodów gospodarstwa rolnego, nabiera w 
myśl art. 571 k. p. c. szczególnego znaczenia 
przepis art. 524 Kodeksu Napoleona. Wobec 
wielkiej doniosłości, jaką posiada powyższy 

is-dla życia gospodarczego, nin. sprawic- 
stwierdziło, iż należy przy jego stoso- 
waniu mieć na uwadze następujące wyjaśnie- 
nia. 

Na podstawie przepisu art. 571 K. p. C. zo- 
stały wyłączone z oddzielnej egzekucji z ru- 
chomości przedmioty, które według przepisów 
prawa prywatnego stanowią przynależność 
nieruchomości. Art. 524 Kodeksu Napoleona 
określa jako przynaleźność nieruchomości 
(nieruchomość z. przeznaczenia), wszystkie 
przedmioty umieszczone w nieruchomości i 
przeznaczone do jej użytku i eksploatacji. Ju- 
dykatura ustaliła, że wyliczenie niektórych 
nieruchomości z przeznaczenia w ustępie dru- 
gim tegoż artykułu ma charakter jedynie przy- 
kładowy i bynajmniej nie wyczerpuje wszys 
kich tego rodzaju przedmiotów. Nieruchomości 
z przeznaczenia są więc wszystkie przedmioty 
odpowiadające definicji ustępu pierwszego art. 
524, chociażby nie były wymienione, w wylicze- 
niu ustępu drugiego. Do takich przedmiotów, 
które pomimo, że nie sę objęte wyliczeniem 
ustępu drugiego, posiadają charakter nieru- 
chomości z przeznaczenia i w myśł art. 571 k. 
p. c. nie podlegają egzekucji z ruchomości, na- 
leżą między innemi wszelkie ziemiopłody u: 
mieszczone w nieruchomości rolnej, przezna- 
czone do jej eksploatacji przez umożliwienie 


h zaległoś- 
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— To bardzo jasne — przerwał O'Leary. 
Podejrzewam pana, że pan. wyrzucił ciało 
przez okno, odciągnął je ma pewną odległość 
od domu i schował w zaspie. 

— 0... — jęknęła Matiel, zakrywając oczy 
delikatnemi białemi rączkami. 

O'Leary spojrzał na nią i rzekł: 

— Przępraszam panią. 

Barre potrząsnął głową. 

— Nie — odpar} spokojnie — ja tego nie 
zrobiłem, ale nawet gdybym zrobił, tobym się 
nie przyznał. Poniew: jednak to się stalo, 
niech pan spróbuje, dowieść morderstwa, nie 
mając trupa. Niech pan spróbuje przeciwko 
świadectwu nas wszystkich. 

— Pan nie uznaje praw: 

— O tyle, o ile uznaje je każdy człowiek — 
odrzekł Barre. Ale są rzeczy, które stawiam 
wyżej. Jestem pewny, że wszyscy są tego sit- 
mego zdania,-co ja. Nie możemy wskrzesić 
Hubera, ani Geralda i — byłem raz 
kiem procesu o zabójstwo, tak, że wiem, jak 
taka, rzecz kala wszystkich współuczestników, 
jak zatruwa dusze. Nie mówiąc już o ruinie 
i towarzyskiej, finansowej i honorowej. 
Powiem szczerze, że nie pragnę takich przejść. 
I nie chcę, żeby moi... ci, których kocham — 
spojrzał smutnie na Matiel — przechodzili 
przez takie piekło — taką hańbę... 

Ostatnie słowa wypowiedział tonem niezwy- 
klej u siebie goryczy, absolutnie niezgodnej 
z jego swobodnem, wytwornem opanowaniem. 

Killian poruszył się niespokojnie, otworzył 
usta, jakby chcąc coś powiedzieć, zmilczał i 
rzucii papieros. w ogień. Biały mundsztuk u- 
padł zapalonym końcem do góry i dymił przez 
dłuższą: chwilę jak małeńki wułkanik, 

Morse wstał. ~ 

— Przekonał mnie pan wbrew woli, panie 


Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarzą Leopolda Wójcika. 


normalnego. 
nego. 


prowadzenia gospodarstwa Tol- 


Zajmowanie należności pali raków, 


Niektóre urzędy skarbowe nie stosują się do 
postanowień okólnika min. skarbu w sprawie 
zajmowania na pokrycie zaległości podatko- 
wych należności plantatorów za dostar 
cukrowniom buraki, bądź zajmując należm 
całkowicie, bądź też interpretują postanówi 


zajęć w ten spo: 
tatorów na poc 
czek przed di 
cych 50—75% całkowitej należności, zajmują 
na jesieni pozostałą do wypłaty kwotę, wyno- 
szącą 50—%0% należnej sumy, w całości. 

Tego rodzaju postępowanie jest niezgodne z 
okólnikiem, gdyż urzędy skarbowe winny by- 
bądź dokonać zajęcia na wiosnę po zawar- 
a przez plantatora umowy, i 
50% całej należności, bądź też nie uczy 
tego, a dokonując zajęcia dopiero na jesieni, 
już po pobraniu przez plantatorów zaliczek, 
winny byly dokonać zajęcia w wysokości 50% 
pozostałych do wypłaty sum. 

Zwracając na powyższe uwagę i w celu umo- 
żliwienia plantatorom wywiązywania się ze 
swych zobowiązań, jak wypłacanie robocizny: 
za wykopanie i dostawę buraków, min. skarbu 
kiem z du. 20. I. 1933 r. poleciło Izbom 
skarbowym wydać podległym urzędom skarbo- 
m bezzwłocznie stosowne zarządzenia w 
tego przestrzegania na przy- 
szłość wydanych. zarządzeń. 


ób, że po pobraniu przez 
należności na wi 


tare 


Ulgi z powodu rdzy zbożowej. 

Ze sprawozdań Izb skarbowych Min. S 
zauważyło, że władze s 
wstrzymują się z udzielaniem odpowiednich 
ulg w państwowym podatku gruntowym g ty- 
tulu klęski rdzy zbożowej. 

Wobec tego Min. Skarbu zwróciło uwagę 
izbom i urzędom skarbowym na konieczńiość 
nawania ulg podatkowych gospodar- 
n rolnym, które ucierpiały z powodu tej 
i żywiołowej. Zarazem Min. Skarbu u- 
liło następujących wskazówek: w wypad- 
zenie plonów 


karbu 
rbowe I i II instancji 


bioru, należy sto- 
ym rozmiarze, w 
szezególności zaś-częściowe umorzenie podat- 
ku gruttowege 


za r. przyczem procent 
umorzenia edpewiadać powinien. procentowi 
iszczeń, ustalonych w stosunku do w 


zn 


"z calego aru gruntów or 
stosunek przewidywanej wart 
całego cbszaru gruntów ornych, 
niemożliwy, lub bardzo utrudniony do usta- 
lenia, wówczas należy stosować 
uproszczany, polegający na porównaniu obsza- 
ru zniszczonego z ogólnym obszarem gruntów 
ornych i ustaleniu w ten sposób przybliżonego 
stosunku, jaki zachodzi pomiędzy wartością. 
zniszczenia a ogólną wartością zbiorów. 


POLSKA. 
Elewatory zbożowe. Dowiadujemy 
w najbliższym czasie Bank Polski wplaci 
ce „Elewatory Zbożowe w Polsce* 700 ty 
które formalnie zaliczone będą na zwiększenie 


MEBL 


CENY! 
SYPIALNIA dąb jasny skromna 
M: mx Wykwintna 
A mahoniowa  „ 
jesion lub orzech „ 
„palmowa luksusowa 
WY dąb skromny 
„wykwintny 
„rzeźb, stylowy 
orzech wykwintny 


s »„, bardzo „ 
GABINET dąb skromny 
» wykwintny 
mahoń lub jesion. 
orzech wykwintny 
> „ bardzo 
Ą mahoń „ o, 
SALON stylowy złocony lub mahon. 
malon, inkrustowany 10 
pempiri 
lub_czeczol 
ciemny 


Í 
j 


Juljanie — rzekł posępnie. Sprawa j 
jakkolwiek będziemy na sb SEA se; 
— Co pan na to, panie Paggi? — zapytał 
dziwnie bezbarwnym głosem O'Leary. E 
Wloch wzruszył ramionami. A 
— Ja nie znam się na prawie — odparl — 
ale muszę mieć kawałek chleba. Jeżeli nabio- 
tę kryminalnego rozgłosu, stracę możności za- 
robkowe. I zresztą — znów wzruszył badrczy- 
stemi ramionami — mogliby mnie pósądzić... 
— Mogliby — potwierdził sucho O'Leary. 
NSZ ze każde z was. Mogliby nawet 
yć prawdziwego winowajcę. Nie zapomi 
MER RA gi inowajcę. Nie zapomi- 
O. jak wy możecie... — rz vkne 
Matie, występując przed front ZES 
PY, Z podniesioną głową, załamanemi rękami 
t oczami, gorejącemi ogniem oburzenia. 


D ni, g Jak 
wy możecie..? Czy wszyscy jesteście tacy? 
czy nie macie za grosz uczciwości? Czy wszy- 

-| cy jesteście kłamcami i egoistami? Pı cztwaś 


jestem beznadziejnie nieszczęśliwa. Mecz si 
od pięciu łat. Narzuciliście SA Bi A 
egoistyczne tajemnice.. I chcecie, żeby się to 
znów powtórzyło. Jesteście podli. Gardzę wa- 
mi. „Uważacje, że wszystko można zrobić za 
ER szystko obliczacie'na pieniądze... 
á ala, żeby z tchu i opanować 
głos. Słuchajcie, Jeżeli mrzeprowadzicie to, co 
zamierzacje, pójdę sama na policję i powiem 
Narka Nie możecie mi tego zabronić, - Nit 

© wasze e, i si Ź 
D 
— Sentymentalna oślica! — s ja. 
błyskając kolczykami. Weodajakai tw ikke 
— Matiel*— Matiel! — Barre znalazł się U 
boku dziowczyny. Moją majdroższa, ja nić 
przypuszczałem, że ty to tak odczujesz. Postg- 
pisz.tak, jak uznasz za stosowne. Twego ojca 


Reda 


wskutek klęski |7: 


rachunek |; 
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JAK TANIO MOŻNA KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ. 


| KRZESI 


kapalu spółki. Z posiadanych przez Spółkę 
Elewatorów — trzy, a mianowicie w Kutnie, 
Kruszwicy i Ostrowiu, prowadzone są we whi- 
„, rzwarty zaś — w Sokalu 
dzierżawi miejscowa. półdzielnia  Rolniczo- 
Handłowa. Elewatory w Kutnie i Kruszwicy 
eksploatowane są w stopniu zadawałającym, 
jej natomiast wykorzystywany jest ele- 
w Ostrowiu, a to wskutek “znacznie 
ch w roku ubiegłym — z powodu klę- 
— zbiorów pszenicy, której uprawa 
w tej okolicy dominuje nad innemi rodzajami 
zbóż. 

Eksport towarów włókienniczych z Łodzi, 
port towarów włókienniczych z Łodzi Wy- 
sł w styczniu b. r. 264.800-kg. za zł. 1,9 
w porównaniu z grudniem roku ubieg 
eksport spadł o 50%. 
OLEIFERA SAEN 

GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 9 lutego 1938 r. 

Waluty: Belgja 124 12, 12443 "2881; Gdańsk 178 43, 
17386, 173--, Holandja bó890, 85980, .58—, Londyn 
3062, 30:7, 8047, Nowy York 8924, 8-944, 8904, Nowy 
York telegr. 8928, 8:948, 8908, Paryż 8485, 34.94, 3476, 
Sztokholm 16460, 16540, 1063:80" Rzwajcarja' 17285, 
172783. 17192, Włachy 4669, 4591, 4547, Berlin pryw. 
21210. 

Tendenncja niejednolita, 

Dolar w obrotach prywatnych 842 

Akcje: Bank Palski 51 50,82 25, Tendencja mocniejsza, 

Pożyczkii papiery wartościowe H'/, budo- 
4460, 4%/, inwest. seryjna 11275, T°, kon- 
6*/, dolarow: 5 40; dolarowa 
oj, stabilizecyjna 5713, 57:50, 5725, Ton 
dencja życzek moemejsza, dla listów niejednolita. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: Stebilizucy;na 56*—, 
56 „, Warszawska 40 —, 40t), Śląska 43—, 44660, 

Giełda szwajcarska : (PAT) Parvż 20-255 Londyn 
1779, Nowy York BIEY,, Belgja 72:125, Włochy 26%0, 
Hiszpanja 42::3:5 Holaudja208 82%, Berlin 12315, Wiedeń: 
73:05, noty 59 40, Sztokholm 96-20. Oslo 91 —, Kopenhaga 
7910, Sofja 675, Praga 1594, Warszawa 58*-, 
Białogród 7 —, Ateny 248%, Konatar tynopol 247:5, Buka- 
reszt 3'08, Helsinki 783, B enos Aires 100, —. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 9 lutego 1933 r. 

Dziś nolowano zn 10! kg. parytet, wagon Warszawa, 
w hendlu hurtowym, ładuakach wagonowych:; żyło stand, 
1. 1700—1735, żyto stand” II. 1675 —17 00, pszenica jara 
czerwona, szklista 31 (0-31 50, pszen ca jednolita 5080— 
8100, pszenica zbierana 2950—4100 owies jednolity 
1600—1700, owies abierany 1400—1500, jęczmień na 
kaszę 1525—1575, jęczmień browarniany 16%0—17:60, 
gryka 1600—1740, prosn 11:50-16:50 groch pulny z wor- 
kiem 2200—2500 groch Victore z workiam 2600—8000. 
00, peluszka 1350—1400, łubień niebieski 
50—500, rzepsk »imowy 4600—4900, siemię lniane 
8800—4007, koniczyna czerwona bez grubej kanianki 
“0 00—110*00, koniczyna czerwona czyatu ści 87%, 110, 0— 
126 00, koniczyna biała 75:/0—100/00, biała bez kanianti 
n czystości 97*/, 10000—140.00_ ziemalaki jadalne k'50— 

laksusowa öl -00—55 00, RAA praen- 
100, maka żytnia pytl. 2900-81-00, 
łytnia razowa i sitkowa 2300—24'00, otręby „pstónne 
1050—11-LO żytnie 50—900, kochy lniane 1900—2000, 
kuchy rzepikowe 1500-1550, kuchy słonecznik. 1560— 


. | 1600) Seradela 12:60-13:50, 
* | UT E EEE 


Ofiary. 
ski Komitet Pomo 
ku uczczepiu nusz 


ruichowiak, lat 29, siedmioletnia 
Agronom, pri s, Poke posady rza dey 
na ordynarję lub po kawalersku, Oferty »Dzień Pol 

skie pod »294. i CSEE 


dyplomowany, Jat 37, żonaty, z12 letnia 
Agronom TARSAT we wzorowych maala 
mejami. żonń może 
przygotowywać dzieci do szk szuka posady od 
Oferty pod numer »70x do Adm. Dnie War- 
szawa, ul. Szpitalna 1. (70-131) 


róg, Marszałkowskiej 
Polski Przemysł Meblowy „STYL“ 


CENY! 


(78-1-30) 


KLUBOWY KOMPLET 
skóra kozłowa 
wołowa I 


barani 


in 
S W wybór od 
rozsuwanyćh 
kryte gobel. 


W 
LA 
kórą 

y 2.drzwiowe 


r TOALET, LO 
WIESZADEŁ i t. 


Do każdego przedmiotu firma dołącza list 
gwarancyjny. 


zamordowano — ty masz decydujący glos. Ja 7 
radziłem tak, jak mi się zdawało, że będzie 
najlepiej dla wszystkich. Przebacz mi, Matiel. 
Jestem na twoje rozkazy. Jeżeli chcesz policji, 
aresztowań, sądu, tomüry zeznań — Urwal. 
Nie, nie pędę cię namawiał. Myślałem, że dzia- 
łam dla twego spokoju Nie wiedzialem, że 
jesteś nieszczęśliwa "z powodu konieczności 
Ubzymywania pewnych rzeczy W tajemnicy. 
Wierz mi. Matiel, że zrobię wszystko, co Ze- 
chce z a 
Matiel wybuchnęła koiwulsyjnem łkaniem, 
od którego wstrząsała Się cała jej szczupła 
figurka. Barre objąl ją ramionami, lecz mu 
się wyrwała, mingla rzucającego Się ku niej 
z wyciągniętemi rękami Paget'ego i schroniła. 
się szybko do swego pokoju: Gdy drzwi się za 
nią zamknęły, pierwsza opamiętała się i przer- 
wała mitczenie Łucja- 
1— Czy to nie czas na SZA do ro- 
boty! Co się gapi: ty, Brunker, także. Ala 
czekaj, Brunker <E przymieś MUT iOdki. 
Trzę... trzęsę Się z zimna. | 
Dostała wódki. Mam wrażenie, że był to 
czysty Spirytus, bo zabrakło jej tchu. Brunker 
aie pytał o nic. Musial znać jej przyzwyczaje- 
nia. Paggi poszedł za mim do stolu bufefowego 
i wrócił z oczmni rozgorzałemi bardziej niż 
ciedykolwiek i wargami czerwonemi jak krew. 
T inni musieli czuć potrzebę podniety, bo kie- 
dy załadowawszy Łucję do łóżka z kolczyka- 
mi i wszystkiem, wróciłam do bawialni, wśród 
towarzystwa panowało pewne sztuczne oży- 
wienie, maskujące nastrój cichej grozy. Do tej 
bory nie myślano 0 piciu, ale zniknięcie ciała 
okazalo się dla wszystkich przysłowiową o- 
tatnią kroplą. Poniechano wszelkich wzelę- 
dów moralnych czy konwencjonalnych, prze- 
stano udan ( 


ktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski, 


